
Sofa X  **•• 174 (2715). W ifn a  G F tiire b  4  L ip c a  i W  r ,
NALEŻNOŚĆ POC ńTOAYA OPŁACONA RYCZAŁ m

Ceaa 15 prosary

KURIER WILENSK
N IE Z A L E Ż N Y  OfaGAN R E P O K R A T Y C Z N Y

ąąw m CJA ■ AŁMUGST5ACJA : WDm, « i i » f “  Ł  T*l*łw »y: kttfakcji 79, AitetUtetfacjj 99. Redaktor moczołny przyjmą)* cd gad*. 2 — 3 ppU Sekrttarz redakcji przyjmuje c4 goóz. 1 —  3 spoi. Admmiatraęja czynna od godz. 9 —  3 ppoŁ Rękopisów Redakcja nic zwraca.
Dprcktcr wydawnictw* przyjmą)* cd godi 13 — 1 ppcL Ogtaazonia *4 przyjmowana: *d gadz. 9 —  8 i 7 — 9 wlecz. Kom* erekowe ?. K O. Nr. 89 75b Drakami* — c l Biłkapla 4. Telefon 3-40. 

aSSA p— M J M tlA T T : edeatpcuda s M iM .n .  mi m  dema lak przesyłką poczt*w« 3 *L, z cdbioram w adminiatraejl 2 sł. 59 gr. 7.»jr»alcą 8 zł. CYNA OGŁOSZEŃ: 2* wierz* wiUretrewy przed tekitem— 75 gr., w teklcie JO f s  za tekstem— 30 gr, kronika reaakc., komunikaty— 
fi, ;n m mm. m m u )  aytoam u mioadfa— tow»— 88. f« .  za wyraz. Da tyck ran dwiicat si%: w. ogłozzeaia crfc»w« i ttOeUsyczne Sr*%, z zaatr**jtani*a miejsca 25%, w h k  rad  niadzielsych i łwiiitacznych 75%, zagraniczne 100%, zamla)*s*wt 25%. Dla poszukujących pracy 50% r.iehą

Za m e t r  dowodawy 15 £f. Uktad oęłoaze^i 6-c;o łamowy, za tekstea: 10-de rawowar AdsRaM racj* zastrzega rob!? praw* rmiasy terminu druku ogłoszeń.

A  ■ a m n - " 1 ^-^a-n»Kgaff r  r  1'M IIHIBH

ZDJĘCIA Z NATURY.
( Korca :o  idencja w łasna z Saksonjir

K O N W E N C J A  R E G J O N A L N f l
dotycząca definicji napastnika.

Pożegnanie posła R. 
w  Berlinie.

O siódmej rano zbudziły iii nie 
dźw ięki marsza i tętent nóg po b ru ­
ku. Rozsunąłem firanki i w yjrza łem  
przez okno. Ulicą przechodziły  ko 
luńm y robotników i robotnic. Przed 
każdą grupą liczącą 20— 30 osób zna j 
dowało  się kilka osób w mundurach 
;> A. Niesiono plakaty z nazwami 
przedsiębiorstw. ,,Leipziger K an im - 
garnsp inngere i"  odczytałem na j e j  
mym. Nie wiem, ilu robotn ików  za 
trudnią Le ipz iger K a m mg a rn s pi n nge - 
rei, sądzę jednak, że 20— 30 sym paty­
ków  hitleryzmu stanowi nieznaczny 
odsetek personelu tego dużego przed 
siębiorstwa. W iększość robotników, 
jak można wnioskować, po w strzymu 
je się od manifestów-ania oblicza par­
tyjnego. Pochód składał.się wyłącznie 
z m łodzieży : chłopców i dziewcząl. 
Tw arze  bez wyrazu  Mżyło.

W 3'szedłem. „Znowu  demonstra 
e ja "  —  wzdycha zamiatający ulicę 
starszy mężczyzna —  ..Obchody, uro­
czystości, kiedyż będzie praca i 
ehleb? O, Gotl —  o Gott —  d G o l f !  
Był to widocznie, jak obetn ie  m ó ­
wią, ,.element destrukcyjny''. Posze­
dłem dalej. R ozm ow y na ulicy z nie­
zna jom ym i wogóle, z „e lem entem  de­
s t ru k cy jn ym 1 w szczególności, dziś 
są niebezpieczne. Ani się obejrzysz, 
jak  cię złapią za kołnierz i bez-płalnic 
przewuozą na samochodzie. W ozna 
czonych godzinach ciężarów ki wyjeż  
dżają z garażów7 policyjnych i wyru 
szają na miasto celem zbierania , po 
dejrzanych elementów Jak rak a r ie  
snują się po mieście. Ty lko  że raka­
rze odbyw a ją  tw ó j  proceder Trąd ra ­
nem. ci z<ia w  nocy i w dz ień . 'Łap ią  

'poszukują „w rogów  narodu"... Dziś 
łupią komunistów, socjalistów, jutro 
katolików, Żydów7, pojutrze nacjona­
listów. Dziś w nocy robili obławo; 
na sutenęrów i prostytutki. Dużo ro 
boty7 m ają  w-ładze...

Skończyła się złota era wolności 
służebnic W enery . Znowu je łapią i 
c ’ągną do cyrkufu. Znowmż wysuwa 
się na w idow n ię  żółta książeczka i 
koncesje dla lupanarów W szak nie 
bez podstaw7 biskup Tichon, biogo- 
stawnąc sztandary rosyjsk ich  naro 
do w y  cli socjalistów, mów ił: „P o
m ódlm y się do Pana Boga za rząd 
podnoszący ogó lną moralność".

Nocą alarmująco rozlegają się 
dźw ięk i syren samochodowych. L ic z ­
ne ko lumny ^cza rn ych  huzarów " o- 
taczają dzieln ice żelazną obręczą, z 
której n iema wryjścia W  tej ob rę ­
czy  policja i S. A obchodzą miesz­
kania od p iwn ic  do strychów7 i szu 
'kają. Szukają literatury, walut, m ar­
ksistów, Żydów katolików7, nurodow7 
ców, anarchistów7, sutenerów i p ro ­
stytutki

— Dlaczego? —  zapyta czytelnik. 
— - Dlaczego tak różnorodne tow arzy­
stwo: marksiści, katolicy7, Żydzi, a 
narrhiści, narodowcy, sutenerzy i 
prostytutki?

A jak było w podziemiach G.P.U. 
i celach Taganki?  P ro fesorow ie  i ban 
dyci, monarchiści ; lew i eserzy, spe­
kulanci i służebnicy kultu... Ktoś sie 
Iz ia ł za kokainę, ktoś za sacharynę, 
ktoś za walutę ktoś za jedwabne poń 
czoszki, za kontrrewolucję, za speku 
lację, kto inny za Pana Boga...

Przypom ina  się rok  1919. Mosk­
wa. P rzen ik l iw y  dzwonek w7 mroźną 
północ Przez dr/wj wpadają osobni 
cy7 w7 skórzanych kurtkach. Zm iesza­
ny  pan Michaił S^łmnonowdcz w  ko ­
szuli i naprędce wciągniętych spod­
niach, stuka do arzw i sąsiada, a z ło­
te pince-nez ze strachu tańczą niu na 
nosie.

—  Josifie Abramowiczu- wstawaj 
cie, przyjechali po was!

Na dole przed drzw iam i czeka sa 
niochod G.P.U. Lecz nim Józef syn 
Abrahama, chwiejąc się ze wzruszę 
nia, odprowadzany przez .szlochają­
cą żonę i krewmą zeszedł ze scho­
dów , —  okazało się, że przyjechali 
również po Michała s y n a  Saiomona. 
A w7 sąsiednich domach wyprowadza 
ja  już W i która yna Stefana i An 
drze ja  syna Mikoła j i. —  Droga dla 
wszystkich .jedna: Taganka, Butvrki 
lub Łubianka Se.. Krewni rozpoczv 
naja krzyżową drogę do sędziów śled 
czych, obrońców, szukają protekcji. 
Potem  osławiona ,,pio-re da cza". P a ­
czka z bielizną, paczka z jedzeniem,
I op ływają  dni, tygodnie i miesiące 
pt Ine niepokoju i oczekiwania..

T o  samo tutaj. Samochody, inuu 
dury, nocne w izyty, alarmujące 
dzwonki leletonu niekończące, się 
strama, .,pie-re-dacza..."

Codziennie, dążąc do bibl joteki 
uniwersyteckiej, przecliodzę koto k o ­

rni ndy policji i koło więzienia. V\ w ą­
skiej uliczce, gdzie się mieści koinen 
da policji, panuje o lbrzym i ruch. Cią­
gle wchodzą i wychodzą policjanc; w 
nowiutkich, czyściutkich mundurach 
i pretensjonalnych kepi. Przyglądam  
się ich tw7arzom. Młodzi, piękni chło­
pcy. Nie jedna pokojóweczka czy ku­
charka, przypuszczam, za nimi tęisk 
ni... Poważnym , m iarow ym  krokiem 
idzie niskiego wzrostu mężczyzna w 
pogniecionej b ronzowej koszuli z te- 

.■czką pod pachą, Podnosi rękę: „ i le i l ,  
H it le r ! "  Polic janci szy'bko salutu­
ją, Mężczyzna znika w drzwiach ko­
m endy policji „K om isa rz "  —  domy­
ślam się.

Obecnie wszędzie* są komisarze —  
w uniwersytecie, w kościele, w poli 
cji.. Wszyscy7 stają przed nimi na ba­
czność i salutują. N iety lko w fizycz- 
uem znaczeniu, oczywiście...

Młodzi docenci wysila ją  się aby 
równać w prawo. Już zjaw iła się ksią 
ka: „W a lk a  Hitlera i państwo Plato 
na". WTy.szła w najpoważniejszem na­
uko we ni wyda wnie Iwie W alter  de 
Griiyteir and Co. Niestety, nie miałem 
jeszcze okaz ji jej przeczytać.

Lecz w7raeamy do tematu. Roze­
szły się kuchenne zapachy. To  are­
sztowani pod konwojem  polie j-mlów 
idą i  wiadrami po racje. Lecz oto (sze­
roko otw iera ją  się drzwi. Tłum u:.\ 
Iroiuarach, szepl\ Najpierw7 idą mlo 
d/i mężczyźni w  uzarnych mundurach 
h itlerowskiej S. S. —  To JpflSami hu­
zarzy".  Za nimi 50— 00 0.864) c yw ib  
nych. Zam ykają  pochód policjanci i 
dwaj brzuchaci S. S. ze srebrnemi 
odznakami

k im  są ci cyw iln i i dokąd Tell p ro ­
wadzą? Czy to są: marksiści, katolicy 
żydzi, anarchiści, narodowcy, a może 
zwyk li  sutenerzy? Jakiś wychudzony, 
blady młodzieniec zgadł —  w idoczni* 
moją myśl, bo mrugnąwszy, szepnął: 
„D o  obozów  koncentracyjnvch“ . Cv 
w iln i ubrani są bardzo skromnie. P r a 
wdopodobnie robotnicy. Pzechodzą 
szybko, nieisposób przyjrz-eć się ich 
twarzom. Idą dość* swobodnie. N iek ­
tó rzy  naw7et palą. Je.st to w idocznie 
saska „G em iiL l ich k e i f . W  Berlinie e.- 
resźtowani, których w idywałem , ma 
)ą oczy bardzie j smutne.

Lecz w idocznie także i w Sakson ji 
istnieją przepisy7, dotyczące skupień. 
Do grupki gapiów7 podchodzi po li­
cjant i uprzepnip leaz stanowczo po­
leca rozejść się. T łum  szybko znika.

Dzień za dniem prz>yvvożą samo­
chody żniwo nocnych w7ypraw do ko­
mendy policji; dzień za dniem o tw ie ­
rają się drzw i komendy j fa le  aresz­
towanych  toczą się pod konwojem  
do koncentracyjnych obozów7..

— - M y w7 Suksonji —  powiedział 
minister spraw wewnętrznych, dr. 
Fritseb —  już góru jem y nad Rzeszą. 
Mamy dwa razy w ięcej politycznych 
więźniów7 niż znacznie w ię k s z e  Pru ­
sy.. Każdego bez względu na to, do 
jakiego obozu należy, posadzimy, je 
żeli będzie rozpowszechniał niezado­
wolenie.. . Obserwator.

L O N D Y N  (P a t ) . P rowadzone od 
10 dui w Londyn ie negocjacje o za­
warcie konwencji regjoualiiej, do ty ­
czące; definicji napastnika, w  któ­
rych Polska brała wybitny udział w 
osobie swego delegata przy L idze Na 
rodów ministra Raczyńskiego, zakoń 
czyty się w dniu 3 lipea o godzinie 18 
podpisaniem następującej konwencjo  

Jego Królewska Mość Król A fga­
nistanu, Prezydent Republiki Lskni 
skiej, Prezydent Republiki Łotews­
kiej, Jego Cesarska Alosć Szaeih Per 
ski, Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Jego Królewska Mość Król Ru- 
munji, Prezydent Republiki Turec­
kiej oraz Centralny Komitet Wy kona 
węzy Związku Sowieckich Republik 

pragnąc wmocnić istniejący po­
między ich krajam i pokój;

konstatując, że pakt Br/and— Ke1 
log, którego /oni w szyscy są sygnlatai - 
juszami, zabrania wszelkiej agresji;

uważająe za konieczne w intere­
sie powszechnego bezpieczeństwa zde 
finjowanie w  sposób możliwie tłok 
ładny agresji, celem zapobieżenia 
w7szelkiin pretekstom upraw iana jej7 

stwierdzając, że wszystkie państ 
w a posiadają równe prawa do nie­
podległości, do bezpieczeństwa, do 
ochrony swyrb terytorjów i do sw o 
bodiu*go rozwoju swych instytucyj;

owiani pragnieniem zapew iucr a 
w interesie powszechnego pokoju  
wszystkim narodom nieiiarusziiSiniś- 
t*i ierytorjalnej ich krajów .

uważając za celów e w  infe.lesie 
powszechnego jmkoju wprowadzenie 
w7 życie pomiędzy i uli krajami dok. 
ladnyeh postanowień, definjująeyeh 
agresję;

w7 oczekiwaniu, że postanowienia 
te staną się powszeehnrmi;

zdeeyelow ali w  tym celu zawarcie 
mniejszej konwencji i  autoryzować 
clo tego sw7yeh przedstaw icieli,, któ 
rzy zgoilzili się n|a następujące posta­
nowienia:

ART. I. —  Każda z układających 
się stron obowiązuje się przyjąć w 
stosunkach wzajemnych pomiędzy 
sobą, począwszy7 od dnia wejścia w 
ż.ycie niniejszej konwencji definicji 
agresji, jaka została wyjaśniona w7 ra­
porcie komitetu dla spraw bezpioezeń 
stw a z dn. 24 maja 1933 r. (raport Po- 
litisa) na konferencji ęozurojcniowi ( 
w7 raporcie, sporządzony m u*a zasa­
dzie wniosku delegacji sowieelkiej.

ART. II. —  Wskutek tego za na 
pastnika w  konflikcie między narodo 
wym, z zastrzeżeniem umów7, obowią 
żujących pomiędzy stroną mi konfli 
ktu, uzińtiic zostanie to państw o, któ­
re pierwsze popełni jeden z następu­
jący i li czynów : 1 o —  ogłosi deklara 
cję wojny wobec innego naństw7a; 2 o 
—  podejmie inwazję, przy użycu  sil 
lądowych, morskich lub napowietrz 
ny ch, nawet bez, deklaracji wojny, te 
rydorjum, statków7 lub aeronutek in 
nego państwa; 3 o zarządzi blokadę 
morska wybrzeża lub portów innego 
państwa; 4 o —  udziel; poparcia uz

brojomym tiaudoin, które, uiurmowa- 
ne na jego t<*ry torjum, wedrą się na 
terytorjum imiego państwa, względ­
nie odinóyyi. wbrew  żądaniu państwa 
napadniętego, podjęcia na swojem  
w łasnem terytorjum w szystkieh bę­
dących w jego mocy7 środków. oby po 
zbawić wspomniane bandy wszelkiej 
pomocy lub ochrony.

ART. Iii. —  Żadne względy i>at r  
ry polityczni*j, woj. koyycj. ekonomi­
cznej lub innej nie mogą służyć jako  
wytłumaczenie lub uzasadnienie ag ­
resji, przewidzianej w art. II (wypad­
ki przykładowe zayyarte w aneksie).

ART. IV. —  Niniejsza konyveneja 
zostanie ratyfikowana przez układa 
jące się strony stosow nie <Ió ustawo 
da w stw a każdego z tych krajów7. In­
strumenty ratyfikacyjne zostaną zło­
żone przez każdą z układających się 
Mion rządowi ZSRI,. Gdy tyiko instru 
menty ratyfikaey jnc zostaną złożone 
prz(*z dwie strony nkłailająee się, n i­
niejsza konwencja wejdzie w życ'> 
pomiędzy dwiema stroiąani. Wejdzie  
ona w życie dla wszystkich innych u 
kladająeyeh się stmn w miarę skła­
dania przez te strony instiumentów7 
ratytikaeyjnyeh. każde złożenie In­
strumentów ratyfikacyjnych będzie 
niezwłocznie noty fikoAvane przez Z. 
V  R. R. wszystkim sygnatarjuszPin

niniejszej konwencji.
ART. V. —  Niniejszą konwencja 

została sporządzona i podpisana w 9 
egzemplarzach, przyczem każda z u- 
kladająeyeh się stron otrzymała je 
den egzemplarz.

Konwencje podpisał:: w imieniu 
Afganistanu— minister oświaty Ali M o ­
hammed Chan, w  imieniu Estonji —  
poseł w  Lonch nie Kallom, w  imieniu 
Ło tw y  —  nrnister spraw zagranicz­
nych Salnais, w  imieniu Persji char 
ge d ‘afraires poselstwa Fałollach i,han 
N u n  Fs fund ja r , vi i mieni a Polski —  
słały delegat przy L idze Narodow mi 
nister Raczyński, w  imieniu Turcji —  
minister spraw zagranicznych Tnwfik- 
Ruchd i Reij, w mieniu ZSRR —  konii 
sarz ludowy spraw zagranicznych L i t ­
winow.

Podpisanie konwencji i złożenie 
na m e j pieczęc' przez wymiienionych 
p ow yże j  pełnomocników odtodo się 
w7 gmachu ambasady sowieckiej w 
Londyn ie  pod przewodn ictwem  L i t ­
winow7 a.

Do konwenei; dołączone jest a- 
neks, pokryw ający  się z aneksem do 
raportu Politisa. a wyliczający na za­
sadzie przyk ładów  wypadki, które 
bezwrzględnie nie mogą stanowić uza 
sadnienia jakichkolw iek kroków  na- 
jiastniczych.

Znaczenie konwencji.
VI AR SZA W A, (PatJ. Podpisany w  

dni i 3 bni w Londy nie przez Polskę, 
Afganistan, Estonję, Łotwę, Persję, 
Rumunję, Turcję i ZSRR. konwencja, 
określająca pojęcie napastnika, jest 
dalszcm posunięciem po linji ‘polity­
ki, która od paktu Kelloga poprzez 
układy o nieagresji zmłersała do utr 
w alenia pokoju na Wschodzie.

Ze względu na węzły sojusznicze, 
łączące Polskę z Rumunją, jednoczę 
siu- podpisanie komwencji londy ńskie j 
przez Polskę, Rumunję j ZSRR musi 
być uznane *a fakt wielce (>omyślny.

Zarazem opinja polska pow ita nie

w7ątpiiw ie z zadowoleniem obok pod 
pisu państw, z któremj wspólnie os­
tatnio zawarliśmy pakt o nieagresji, 
podpis Turcji, złączonej zPoIską wę­
złami tradycyjnej przyjaźni. Konsven 
eja londyńska, mająca eharakter f. 
gjonalny i nozwijająea w- dueJiu po­
kojowym stosunki między państwa­
mi. podpisującemi, nie dotyczy w  ni 
czem interesów państw trzeeieh i po­
zostaje otwarta do przystąpienia dla 
Finlandji, której rzad ze względu na 
aktualne wybory parlamenEarne. nie 
mógł w toeząeyeh się rokowaifiaeh 
zając ostatecznego stanow iska.

0 Jin s :Z en it  min. Raczyń^ltfiego.
L O N D Y N , (Pat). Kęól Rumunji 

K aro l w7 uznaniu' zasług, położonych 
przez stałego delegata Polski przy L i ­
dze Narodów  ministra Raczyńskieg a, 
dookoła doprowadzenia  do podpisa­
nia koi*w'eneji o określeniu napastni­
ka, w7 której, dzięki pośreihiietwu m i­
nistra Raczyńskiego, ulatwńone zosta­
ło uczestnictwo również Rumunji,' — 
nadał ministrowi E dw arćkw i Raczyń

skiemu wielką wstęgę K orony  Ru­
muńskiej, wyraża jąc mu równocześ­
nie za pośrednictwem ministra spr 
zagranicznych Rumunji Titulescu 
swe uznanie dla umiejętnie przez mi­
nistra Raczyńskiego przeprow adzo­
nej medjaeji dyp lom atyczne j między 
rządami Rumunj i Związku Sowiec­
kiego.

Brunatne niebezpieczeństwo grożące Austrj i minęło
—  utrzym uje kanclerz Dolfuss.

W IK D I '  (Pat). Na  zgi-c>ina<lz«'ii/u. odby­
tem w Ia.seu.-t.Mlt (Biir«eiilaari), uświadczył 
kaneli rz Ibilftis, że niebezpieezeństwo bru ­
natne. erożące Am-trjr, m/iiętn bezpowrotnie. 
I.udm śe au.strjaeka n/e ma. zrozumienia dta 
bałw iiehw abt w a naejonali.stycznego. Naw ią­
zując dii noęłosek o możliwośei oderwania

liiirgrnJajtdu od Auslrji ośi.rade/.yt kanclerz 
z naciskami że żadne względy p*dityezne, ajn 
przyjaźni m iędzynarodowej nie skłonią 
Austrjł do omawiania sprawy Burgenlaodu  
Burgenland ze swoją ludnością niemiecką 
będzie związany niero/loc/.nie i nuzaw.s/o z 
Austrja

Deklarac ja  prezydenta Roosevel ta.
L O N D Y N , (Pat). W  dniu 3 hm. 

rano sekretarz stanu Itull ogłosił de­
klarację Stanów Zjednoczonych, wv 
jaśniającą - losunek rządu do propo 
n ow a ineh  m iędzynarodowych  zarzą 
<l/.cn moneta mych.

L O N D Y N , (Pat). Deklaracja Roo- 
seyella głosi co następuje:

Uważałbym za ksitastifiifę, równo 
znaczną z, trngcrtją światową, gdyby 
"  ieika koufewiieia między Katodowa, 
*'vtiSa»a w 8y|łu losiiągnlięein bawlziej 
realnej i stałej stabilizacji finanso­
wej uraz zapewnienia większej po 
ni, slnośei s/.eisikim masniii we wszy 
słkieli krajach, zeszła iłu niarfowce z 
pow<».ln zgoła sztucznych i mających 
Ii tylko aktualne znaczenie piupozy 
eyj kilku narouow. dotyraąiy eh kur­
sów walut. Tego rodzaju postępowa­
nie wskazuje na szczegółuy brak w y ­
czucia sytuacji i iiiemoż.iłaść uSwra 
durnienia *łobi(* najw7ażniejs®yeh ef 
lów, dla jakich konferencja zk>sfaia 
zwołana.

Nie elu ę przypusztijuć, ażeby u- 
picrae.ie się pr/.y tein stanowisku mo 
gło uspraw iedJiwffać kontynuowanie 
kardynalnych błędów gospodarczych 
wywołujące ogęnniną depresję na ca 
łym św iecie. Świat /nic może być zbyt 
długo wpDowadzairy w7 błąd przez Ilu­
zje. dotyczące konieczności czasowej

i sztucznej stabilizacji kursu waluł 
jakiegokolw iek kraju. Uzdrowienie 
wew nętrznego s\ stciiiu (ęospodaitcze- 
go poszczególnego ułieotlu pi*zyczyni 
się bardziij do jego dobrobytu, niż 
kurs jego własnej waluty, lub stosu­
nek tej waluty do iiaiłjcb wahft. Zró- 
wiMiw ażenie budżetu państwowego 
oraz możność pokrywania swych zo- 
bowiązań dłużiiiezyefi posiada kapi 
tatiie zuacztrnW dla utrzymania rów­
nowagi gospodarczej.

Podjęliśmy próbę odstąpienia od 
walut narodowych celem dania tym 
walutom pewnej ciągłej wartości na­
bywczej, ktoraby nie poddawała się 
zbyt wielkim wahaniom i by ta przy­
stosowana do potrzeb cywilizacji 
współczesnej. Chcemy w ten. sposób 
zastąpić siarę fetysze, czyli t. zw. bau  
k icrów międzynarodowych.

Chcę być szczery. Stany Zjedno 
eziim iioszukują i pragną znaleźć w7 
najbliższej przyszłości takiego dólu- 
ra, któryby posiadał stałą siłę naby­
wczą i zdolność płatniczą. Ten spo 
sób postępowania da więksKe korzy­
ści innym narodom, aniżeli kuH  u- 
stabilizowanego na 1 lub 2 miesiąc® 
funta lub franka. Naszym zasiadni 
czy m celem jest stała stabilizacja w a ­
lut wszystkich państw. Złoto, lub zło 
to j srebro łącznie nioga stanowić w

dalszym ciągu pokrycie pieniądza. 
Nie nadeszła jeszcze chwila podziału  
rezerwy złota. Gdy świat skoordynuje 
swą politykę i większość państw7 bę ­
dzie miała zrównoważone budżety, 
wówczas7 będziemy dyskutowali nad 
lepszym podziałem złota i srebra na 
Y wiecie.

U z d r o w  ien iu  h a n d lu  św  ia to w  e g u

nie polega na czasowej stabilizacji 
walut. Należy przedewszystkiem zła 
godzić częściowo ositmiezeiua ck.spor 
tu celem ułatw ienia wymiany tow- :- 
rów między narodami. Konfen*neja 
zwołana została dla uzdrowienia /A. 
sadniczyeh niedomagali gospodar­
czych świata. Nie nateżv tej konferen 
eji nadawać innego kierunku.

DeKiararJę przyjęto  z rozgoryczeniem.
LO N D Y N . (Rat). Konferencja 

państw7 o walucie złotej przerwał;* 
obrady, lrcz drlegacja brytyjska czy 
in dalsze wysiłki w7 kierunku pogodzę 
nia sprzerznych poglądów.

Agencja Reutera dowiaduje się, 
i ,  jraństwa o walucie złotej uważają, 
że dalsza dyskusja nie ma racji bytu.

LONDY n, (Pat). W  wyw iadzie z 
pi*zedstaw ieielem agencji I{« litera pre 
zydent Ranki. Holendei*sk.ego Trip  
oświadczył, że grupa państw eiwope j 
Sk/eh o walucie złotej operuje poło­
wa całego światowego zapasu złota. 
Jeżeli członkowie tej grupy będą dz*a 
łae zgodnie, nie im nic grozi, dfopóki 
sami zachowają spokój. O.świadeKe 
me rF'ripw komentowane jest jako  
zw rot w stanowisku paustw o w7alu

eie złotej, pragnąeych ratować swą 
sytuację.

LO N D \’N, (Pat). Deklaracja Roo 
sevelta została przyjęta przez konfe­
rencję londyńską z uczuciem rt«c*a  
r owa iwa. AA ieln delegatów wyraża po 
glątl, że deklaracja nie przyczyn* silę 
do poprawy sy7tuacji i że utrzymana 
jest w tonie mow y nauczyeiela do 
dzieci.

W  ynirM-Ini iposcLsitwa R. P. w  B* nliinie od- 
h y !o  się rtnia 30 cizerwca pożegnan ie prze* 
ko lon je  polska w Berlin ie R. P. d-ra A lfreda 

ys&ekN-go. [m iewiem  ikołonji polsk iej żeg 
nał p. nńn-.istra W ysock iego  konsul generał 
ny dr. W ac ław  G.Twroński, im ien iem  Z w ią z­
ku Polaków- w N iem czech  prezes dr. E a ri- 
m arek, śimien‘em Żydów  dr. Fcn iger.

Na zd jęciu  naszem poda jem y podobiznę 
p. ministra d-ra A lfreda  M Nsoekiego

WIADOMOŚCI Z KOWNA
TR ZYNASTA  m a t u r a  g i m n a z j u m

PO LSK IEG O  W  K O W NIE
27 czerw ca odbyta się w- gimnazjum pol- 

sikicm •. Kownie doroezina uroczystość wre 
czcnia świadectw dojrz.afości. Swiiadectwa te 
w rl>. nitrzymali: pp Bulińska W anda, H erą  
no"wckn. trcTin. Kosirtska Julja, Kulw-ieeiów 
na Janina. Liszewska Judw-iga, Pluszezewska 
Krystyna. Stank-umowiiezówna W anda. W o -  
todkówna Regina, Ciechainowicz Henrsk. La  
pin KonraJ, Prokopowicz Tomas; i W o in i  
łowicz .Stanisław.

PROJEKT U S T A W Y  O A D W O K A TU R ZE .
W  kotach iilcwMkich prawników w-clk>e 

zamepokojenie iwywotał projekt nowej usfa 
wy, ściśle określającej kontyngcnit adwona- 
tów przysięgłych, o wiele mniejsze od ist- 

^ n -ejącego. Pd wejściu w życe  nowej ustawy 
okoto 2f«l jprawłiiMi-w litewskich musiałoby 
iporzucii swój zawód. Doliczy lo szczególnie 
adwokatów -—  Żydów.

W związku z tern grupa młodych prawni 
ków na audjCLcji. u prezydenta Smetony 
obszernie _mówi ła ciężką sytuację tych ad ­
wokatów których dotknie ustawa. Prawnicy  
m ają nadzieję, że rozmowa ze Sanetoną wn.e  
sie pomyślne dla nich zmiany do projektu.

K r a d z i e ż  w  k o w  i e .Ns k iRj k a s ie  
m a g i s t r a c k i e j .

W  Kownie sensacją ostatnich dmi stalą 
się kradz.eż JOO.OOO litów- z kas, magistratu 
Najbardziej zagadkowy w całej tej 'spriw ie  
|est fakl że kasa ogniotrwała, z której za- 
brano pieniądoo, została znaleziona zanik tnę
lij i i I IaJTłc- /ik D<1 '/.UllH.

-0()4I—

Premjer Jędrzejewicz 
w  Rumunji.

BL KARE SZT, (Pat). Prezes Radv 
Mimst.róv Jędrzejewiez przytiyt do 
m iejscowości E fo r ie  koło Constanzy 
Prze jeżdżającego  przez Bukareszt 
prem jera witał na dworcu wicepre- 
n ijer rumuński Mironescu, zastępu­
jący nieobecnego prem jera, w otoczę 
niu wyższych urzędników7 rumuńskie 
go M.SZ, minister Arciszewski z mał 
żonką i członkami poselstwa oraz ba- 
wiiycy -w Bukareszcie gen. Roman Gó 
recki. Zanim pociąg, którym  państ 
w o  Jędrze jew iezow ie  c.dhywają pod­
róż, ruszył w  dalszą drogę, pań* two 
prom jerostwo podi*jmow ani hvli na 
dworcu herbatą, wy d-aną na ich cześć 
przez rząd rumuński.

|  NOWA w y p o ż y c z a l n i a  1
I  K S I Ą Ż E K  |
I  J£gi£hcńska 16, m. 9 g
I I  K o m p le tn a  beletr-yetyka  d o  o *- §§ 
Ę ta tn ich  n o w o śc i w  ję z y k u  p o i-  H  
p  sk.m o ra z  w  ob cy ch . —  L e k -  s  
1  tura szk om a . —  D z ia ł nauko- §  
8  w >- K a ż d y  a b on en t o trzym a  |1 
H  p rem ju m . g

B  Czynna cd  godz. 11-ej do 18-ej, 1

Warunki przystępne. y

: injintiiiini.il.. nitiintciiiiniiuiiniifiiitiiHiułHiHUiiiiiiRiiRRiniimiNnimira

Osktaracja państw o walucie zlotowej
LO N D Y N , (Pat). Ogłoszono tekst 

deklaracji paustw o walucie złotej, 
podkreślający dążenie tych państw  
do utrzymania wolnego obiotu zło­
tem na terenie swych krajów z zacbo 
waniem zasady dotychczasowego pa­
rytetu złotego w Zamach istniejącego

ustav\odaw7stwa motn-tarnego. Dekla 
racja w yraza żj czeiue, aby banki ccn 
ti-alne wzmiankowanych paustw po 
zostawiły w ścisłymi kontakcie.

Deklaracje podpisali przedstawi­
ciele Belgji, Francji, Holandji. AAlocb 
Pofski i Szwajcarji.
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Dostoin ey gdańscy wizytują rząd palski. Propagandę przeciw Wersaiowi w szkołach niemieckich.

W A R S Z A W A . (Pali. Dzisiaj o g o ­
dzinie ©.45 przybyli do W arszaw ) pri 
zydent Senatu W M. Gdańska Di 
Rausehiung oraz Wiceprezydent Senni 
tu i Senator Spraw W ewnętrznych Dr. 
Greiser tudzież radcą Dr. F#rber rad 
ca Dr. Blume i sekretarz Streiler. 
Przedstawicielom Senatu Gdańskiego 
tow arzyszy ł w drodze re ferent komi 
sarjatu (generalnego — Tarnowski.

N A  D W O R C U  G Ł Ó W N Y M .

\a przy jazd gości dworzec Główny 
udekorowano flagami gdańskicmi. Na 
peronie oczekiw aia warta honorowa 
Przedstawicieli W  M. Gdańska pnwi 
tali: w zastępstwie nieobecnego Prem 
jera minister przemysłu i handlu 
Dr. Zarzycki, podsekretarz stanu w 
min. przemysłu i handlu Dr. Doleżal 
dyrektor protokółu dyplomatycznego 
-—  Romer, dyr. gabinetu ministra 
spraw zagranicznych —  Dombicki, Ko 
nnisarz Generalny RP. w Gdańsku Dr. 
Papee, naczelnik wydziału ustrojów 
m iędzynarodowych Gwiazdowski oraz 
wieiu innych.

Przedstawiciele Senatu W olnego  
M asta Gdańska zatrzymali Mę w  ho­
telu Europejskim  W  chw ili przv jaz 
du gości warta przed Komendą M ia ­
sta sprezentowała broń. Przed hote 
leni zaciągnięto podw ó ji jy  posteru­
nek wojskowy.

N A  ZAIMKU.

O godzm ie 1 2  w południe prezy­
dent Senatu w. m. Gdańska Rausch 
m ng, w iceprezydent dr. Greiser, star 
szy  radca FeTber i radca dr Bkmm 
oraz sekretarz p. Steiter udaii się w  
tow arzystw ie  nacze ln ików  Łubień ­
skiego i W archołow sk iego  z Minist 
erstwa Spraw Zagrań, do Zamku 
na audjencję do p. Prezydenta R ze ­
czypospolitej.

Pan Prezydent oczek iw a ł przyby 
łych w sali audiencjonalnej, w o to ­
czeń iu komisarza generalnego Rzeczy­
pospolite j w Gdańsku ministra P a ­
pee, szefa kancelarji cyw ilne j dr. Hel 
czyńskiego oraz członków swego do­
mu cyw ilnego  i wojskowego. Po przy 
w itan iu  przez p. Prezydenta  dr. Ran 
schninga i przedstawieniu przez tego 
ostatniego osób ze swej świty, p. P r e ­
zydent Rzeczypospolite j zaprosił pre 
zydenła Rauschninga j w iceprezyden ­
ta Greisera do dawnej sypialni k ró ­
lewsk ie j na rozm owę, która odbyła 
się w  obecności komisarza genera l­
nego R P  w  Gdańsku ministra Pa 
pee i szefa protokółu  dyr. Romera.

W IZ Y T Y  I R E W IZ Y T Y .
O godz. 12 45 przedstawiciele w-ul 

nego miasta z łoży l i  w  Pr-ezydjum Ra 
dy M in istrów  w izytę  p. ministrowi 
skarbu prof. Zawadzkiemu, zastępu 
jącem u nieobecnego p. premjera

O goozin ie  13 z łoży li w izy tę  p. 
m in istrow i spraw zagranicznvch B e­
ckowi. poczem  pode jm ow ani bvli 
przez n iego śniadaniem.

W  ciągu popołudnia p. minister 
spraw zagranicznych Beck i p. m in i­
ster Zawadziki rew izy tow a li  osobiście 
w  hotelu Europejsk im  gości gduń< 
kich

K O NFER ENCJA PR ASO W A.
W A R S Z A W A . (Pat) W  poniedzia­

łek w apartamentach hotelu Europej 
skiego odbyła się konferencja prasowa, 
pode zas której bawiący w  W arszawie 
prezyaent Senatu gdańskiego p. Raus­
chning wygłosił do dziennikarzy poi 
skich i zagraniczny-ch, którzy zebrali 
się w liczbie ponad 50, dłuższe prze­
mówienie.

P R Z E M Ó W IE N IE  
DR. RAUSCH NINGA

Na wstępie p Rauschning wyraził 
serdeczne podziękowanie rządowi po!

skleimi' za wspaniałe przyjęcie, które 
zgotowano w Wui szawie przedstawi 
cielom Senalti gdańskiego, wyrażając 
nadzieję, że jest to pewną rękojmią. 
żt> trudne rozm owy w sprawach gospo 
darczych między Polską a Gdańskiem 
będą miały przebieg pomyślny.

Następnie Rauschning w  dłuższym 
ustępie wytiiszezył zebranym przy czy 
m  powst u ii*  ruchu narodowo - socja 
listycznego. zarówno w Rzefey N ie­
mieckiej, jak i we wszystki h krajach 
zamieszkałych przez N iemców nieza­
leżnie od granic politycznych

Zkole i p. Rauschning przeszedł do 
stosunku wolnego miasta do Polski 
Oświadczył on, że nie jest to pierwsza 
w izyta prezydenta .Senatu gdańskie, 
go w Warszawie, p o n iw a ż  12 lat te­
mu przybył z w izytą do rządu polskie 
go prezydent Senatu dr. Salim. Podkrc 
ślił on, że obowiązujące traktaty, na 
k tórych  opiera swe istnienie Gdańsk, 
są Magna Charta. Przy  tej sposobno* 
ci zaznaczył wyraźnie, że Gdańsk bę­
dzie dążył do zachowania swej oelręb 
ilości jako wolne miasto. Dążyć będzie 
m y oświadczył Rauschning —  aby 
stosunk1 z Polską byty nietylko po 
prawne, ale także i przyjazne, geh ż 
jest to nietylko celowe, ale lakże w y ­
pływa z naszego wewnętrznego prze 
konania.

Kończąc, oświadczył prezydent 
Rauschning. że obecni m celem jego 
przyjazdu jest nawiązanie kontaktu, 
k lórv  ułatwi przyszłe rokowania, W y

razi! on dalej nadzie ję że wizyta ta 
stanow ić będzie  rozpoczęc ie  nowej 
epoki w stosunkach polsko gdańskicb

W PREZYB.JL M R AD Y M IN IS T R Ó W

W A R S Z A W A  (Pat). W  poniedzia 
h k  wieczorem p. minister skarbu prof. 
Zawadzki, zastępujący nieobecnego w 
Warszaw ie p. premjera Jędrzejewicza, 
podejmował w  pałacu Prezycljuni Ra 
dy Ministrów obu prezydentów Senatu 
gdańskiego oraz towarzyszących im 
urzędników obiadem, w którym mię­
dzy iuneiui wzięli udział ministrowie- 

'.spraw zagranicznych, przemysłu 
handlu, komunikacji, poczt), w icem i­
nistrowie- Siedlecki, Lechnicki, Dole­
żal. Kozłowski, komisarz generalny 
R. P. w Gdańsku min. Papee. minister 
Schadzek szef protokółu dyplomatycz 
nego Romer, dyrektor gabinetu mini 
stra spraw zagranicznych p. Dęmbicki 
szef kancelarji cywilnej p. Prezydenta 
dr. kidczMiskk szef gabineiu wojsko 
wego p. Prezydenta płk. Głogowski i 
inni. W  czasie obiadu p. minister skar 
bu wygłosił przemówienie-, na któro 
odpowiedział prezydent dr. Rausching.

GOŚCIE O P U Ś C IL I  W A R S Z A W Ę .

W A R S Z A W A .  iPat). W  poniedzia 
łek u godzinie 23.55 wyjechała zpow-ro 
tein do Gdańska bawiąca w- W arszawie 
delegacja Senatu gdańskiego z prezy­
dentem Senatu gdańskiego dr. Rausch 
u Luciem na czele.

Harcerze fańscy w  W arszawie.

51
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Dnia 30 czerwca p rze jech a li p rzez W a r ­
szaw ą d w a j harcerze fińscy  pip. Pon lam en  
i L  uren, .którzy udają sżą z HeLsingforsti 
do Budujpcsztu na Mit;<lv,y iia ro iiow y  Z lo t t ia r

cers.4 i Harcerze, p rzyb y li d rogą  m orsl.ą do 
. i a a f c t u 1?  Ta llin a  p rzez lvł ijpedę, a następ 
uiie W is łą  do W arszaw y i Krakowa.

Program święta 5 pp. Leg,
Dzis 4 go lipca: godz. 15.30 Z a w o ­

dy  sportow-e— Stadjon sportowy Okr. 
Ośr. W . F. P ió rom on l;  godz. 20.30 A- 
pel poległych —  kosza r )  I Brygady 
Leg.; godz. 21,30 Capstrzyk na mieś­
cie.

5 go Upca: godz. 9.00 Nabożeńst 
wo —  Kośció ł garn izonow y; godz. 
10  00 Złożenie wieńca na grobie śp. 
Biskupa Bandurskiego —  Katedra; 
godz. 10.30 Defilada pułku —  Plac 
Łukisk i; godz. 11.30 Nadanie odznak 
pułkowych  —  P lac ćwiczeń pułku; 
godz. 13.00 Obiad żołnierski —  Kcr 
•szary I B rygady Leg.; godz. 17.00 Te-- 
atr dla żołnierzy; goaz. 21.00 Zabawa 
taneczna —  Oficerskie Kasyno I-szcj 
Bryg. Leg.

GIEŁDA. WARSZAWSKA.
■W ARSZAW A. UPajt). Loudv.ii 3047 

30,16 —  30,(31 —  30.01; N o w y  York  kabFi 
6,70 —  6,74 — 6,l>6; Baryż 35.09 —  35.18 —  
3ó,00; Szw aj arja 172,10 —  17262 —  171.76; 
W io ch y  47.10 -  47,05 —  47,30 —  46,84; 
eBrliui w  obrotach pryw-ati.rch 211,65 Ten 
dencja  n iejednolita.

AKCJE : Ba.uk Polsk i 75,50 76; D olar
-w obr. p rw atnycli 6,83 —  6.85; Rubel 4,8o 
—  4,87.

T.N S W. w  Ministerstwie 
G lw la ty .

P. W k-cin irftłter W R . d OP. P ieraok i, - -
p rzy ją ł w  dniu 26 uh. m, delegacją Z nr / -i, l i  
G łów nego ’ T ow . N auczyc ie l' Szikół Średnich 
i W yższych  Prezesem , p ro f. W3. Grab.sk1'm 
na czete.

D elegacja przedslaw iłą . Panu W icem in i­
s trów ' m em orjn t w  spraw ie  c iężk ie j sytuacji 
p ryw atnych  szkól średirk-li" w zw iązku  z cąf 
mięciem za-sitków dla dziieoi funkcjonał-jo- 
szów- ipańslwowycb oraz om ów iła  szereg ak 
tualnych spraw  szkolnych  tyczących  się rv 
a lizac ji n ow ego  u-s-tioju szkolnego oraiz nu j 
w ażn ie jszych  potrzeb  nauczycielstwa szkól 
pańswowych, prywatnych  ii •Uonuimalnyeh.

Na święto 5 p. p. Legjonów
( 1 9 1 4  —  1 9 3 3 ) .

W yda je  mi się, że rocznica święta 
pułkowego wywołu je dwa różne odru­
chy uczucia:

jedno zbiorow-e, wiecznie m łode , 
trwale zdolne do twórczych posunięć, 

drugie jednostkowe, będące osobi 
.stą własnością każdego z uczestników, 
pełne rozwagi i powagi, a jednocześnie 
dające świadomość, że ta rocznicA to 
znowu krok z wieku młodzieńczego w  
w iek męski, z męskiego w  wiek... dos 
tojny

Czy nie mam, Koledzy, racji Ok 

reślając te dwa uczucia różnie, a mia 
nowicie jako odczucie młode i rados­
ne oraz odczucie poważne i smutne?

W  czynach i h is łorji  5 go  pułku 
niema dostojności rozwagi, a jest sza­
leństwo młodości na polach walk i 
to szaleństwo daje pułkowi rdzeń pa­
cierzowy, wypełniony treścią cudowną 
i siłotwórczą. A  więc oblicze pułku 
wiecznie młode! Mięśnie pułku —  mię 
śmumi 2 1 -letnich krzepkich jak dąb 
czaki chłopców.

Zapytuję Was, Koledzy, jakim dać 
w yraz  odczuciom w  rocznicę naszego 
pułku? Odczuciu zbiorowemu czy oso­
bistemu, młodemu czy  pełnemu rozwa 
gi i powagi?

W yb ieram y jednogłośnie to pierw 
sze, pozostawiając na godzinę saniot 
nych wspomnień odczucia drugie. Nie 
ma rady! Zostaliśmy zm ajoryzowani  
przez tysiąc dwudziestolatków, wypeł 
niających szeregi pułku. A  więc gdy 
m ów im y w  rocznicę pułku —  myślmy

m łodem i kategorjami tak, jakżeśmy je 
tworzy li i pi zeży-wali w ciągu lat w 
historji pułku. Niechże te nasze kate 
gorje z przed 10 i 15 lat, nasze ów cze­
sne oczy, serce i rozum mówią o dro 
gim 5 pułku, jego życiu i sławie! Mło 
de i bezpośrednie —  kto w ie —  czy­
nie sprostają naszym kategorjom w ie 
ku męskiego, rozwagi i ścisłych ana­
liz?

Maszerujemy na wojnę! Mam y wa 
sze lata, może mniej lat niż W y  i 
mniej ,,doświadczenia wojennego'* od 
Was, zaprawionych w  cudownej służ­
bie wojska. Tornistry nosimy- podub 
nie jak Wy- na młody ch barkach, ale 
regulamin nie określił nam wagi ryn 
sztunku i porządku ułożonych przed 
miotów. Może dlatego są cięższe! Zre­
sztą esteśmy podobni do Was.

Od wczoraj jakże zmieniło się na­
sze bytowanie. Kom endant nami, 
wczora j młodyrm chłopcom, dzis ia j 
już Jego żo łn ierzom  powiedział:

Idziecie bić się o Polskę  —  stawajcie 
mężnie i zwycięsko!

Czy odpowiem y pokładanemu w 
nas zaufaniu? Jak spełnimy swój obo 
w iązek? M am y ogromną wiarę, że K o ­
mendant się nie zawiedze na nas, ale 
jakże trudno jest ukryć bojaźn przed 
niewiadomem?...

Właśnie dlatego, że odczuwamy 
pokładaną w nas ufność Komendanta.

>»: #

Koledzy sekcyjni —  prowadźcie nas
dalej,

Bo m g jeszcze dzisiaj chcemy szturmo
wać M oskali '

Otóż to właśnie. Chcemy- się bić! 
Chcemy wywalczyć miano prawdzi 
w y  eh żołnierzy, gdyż Komendant chce 
przez nasz wysiłek pokazać światu 
swoją wrołę Po lsk: Niepodległej!

Już nie odczuwamy- braku rodziny. 
Kochana sekcja, silwa droga jest nam 
domem. Jakżeby przykro było zmie­
nić przydział do innej sekcji. Tu nasz 
św-iat, tu mały skrawek Polski, nnoj 
niż tani na hinterlandzie!

Maszerujemy i b ijemy się! Bojaźn 
dawno od nas odleciała. Nasi pierwsi 
ranni koledzy- z pod Kielc, z nad W i ­
sły zdołali wrócić do swoich sekcyj 
Mam y pełnię wiary w  nasze siły, jest 
nam drogim ponad wszy-stko Komen­
dant który na*- tak nieomylnie prowa­
dzi.
Idzie piechota  r  pod Krzgwopłota!  
P iecho ta ! P iechota!

W yrwa by ł nieoceniony. Zaimpo 
now-ał nam niebywale swoim w y g lą ­
dem i spokojem w  boju —  w- swoich 
saperkach i żołnierskim płaszczu, 
niedbale zarzuconym  na długie, kości 
ste ramiona. Myślimy, że tak właśnie 
musi wyglądać prawdziwy- żołnierz 
Staramy- się Go naśladow-ae bo dużo 
sław-y- przysporzył naszemu bataljo- 
nowi. Mów ią. że dzielnie wvratow-a- 
liśmy- z opresji V I  bataljon,

*£ *■ *

Nasi „sprzymierzeńcy** dostają la­
nie. Jesteśmy narazie z nimi związani

Z oka/.ji* pr> wpadającej na 28 czerwi-s 
r w z n e y  pod p isan i! traktatu wersaLskŁ-ge 
h itle row cy  ru/w nęli niesłychaną pi-opnsfau 
clę p rzeciw  teim i traiklatow i —  nie ptrmi- 
ja ją? naw et szkół W e wszystkich fizkołaca 
■na całym  obszarze Rzcwzy N iem ieck ie j od 
b y ły  .się w  tvni dniu sępisfcjajnj w ykłady.

m ające na celu w po jt-n c  w um ysły mln- 
dzioży n iem ieck ie j poczucia „k r zy w d y 1', w y  
rządzon ej Niiemcom p rze z  ti n traktat

Na zd jącM  tinsrom w dzim yknanczyeielka 
jydn oj zae szkól n iem ieckich, w y jaśn ia jące j 
swym  uczni om p rzy  pcnnoi v m;«pv ,.krz\\v- 
d “ w , rządzoną Ntowdoan.

Von Papen w hzyrr.ie.
Konkordat zostanie zawarty.

UARYŻ, (Pa-1). Korespondent ,.Le 
Martin1* / Rzymu donosi, że pertrak 
tacje prowadzone frrzez Pupena w 
W atykan ie  w sprawie zawarcia kan 
kordatu bliskie są p o zv tyw nego  za 
kończenia. Podobno W atykan  zgo­
dził się na rozw iązan ie centrum kato­

lickiego i m i wydanii. k lerow i katpf 
ckieinu zalecenia liiemieszania się :lo 
po lityk i W  każdym razie katolicy  nie 
mieccy, jak oświadczają w koł-mii 
waty kańskicłi, mus/ą o irzym ać w 
konkordaci( ‘ dostateczne g\varai>;-'je 
dla ich życia re lig ijnego ( •

Rosyjscy narodowi-sode>iiśd.
B E R L IN , (Pat). W czo ra j  o d ln !  

sie w  Berlinie pierwszy- obchód rosyj 
skich narodow-ycli socjalistów, przy 
udziale 12 tysięcy uczestników. Prze- 
mó wie nie w  językach  rosyjskim i n ie  
mieckiin wy głoś i! przywódca rossjs 
kich narodowych  socjalistów Sweio- 
zarow, który protestował przeciwko 
rzekom ej zdradzie mocarstw aljanc- 
kieh i wy-daniu Rosji na łup „m iędzy  
narodowem u żydostwu1’ . \ u rod o v\ i
socjaliści rosyjscy —  oświadczył m ó­
wca —  nie zaprzestaną walki, dopó 
ki Rosja nie zosJanie oswobodzoną z

Zmiany w  taryfie  pocztowej 
i telegraficznej.

N ow ą ta ry fa  pocztow a obow iązu je  od 1 
czerwca

W ia iiiłe jjze  o<,Wżki i udogodnien ia ;!'u 
publiczności isą uaslępuj ico:

Opłata za ł is ly  ponad 20 gripflBw do 10(J 
gr. wynosi, m ie jscow e 20 groszy . zainiejscr.-.?e 
43 groszy (zam iast 60).

Zniżka za dodatki n adzw ycza jn e d c  cza 
.op ism  60 procenlt norm alnej opłaty (dotycłi 
cza.s 40 proceir.f).

O p ła t- za  paczk i zw yk łe  zn iżono pnzecięl 
nic o 20 procent.

O p ięty  za doręczen ie p rzekazów  zn iżono? 
o 5— 10 gr. dla przekazów  do 750 złotych. 
Za ‘d-orębżenia paczek  p rzeciętn ie  o 20 pro­
ce nt.

Składow e idzicunc za paozk znjżonn z 
30 na 20 groszy a dla Jistów w a rto ic iow ych  
z 20 na 10 gro-szy.

T e leg ra m y  p ilne m iejscow e opłata za w y ­
raz z 15 gr. na 10 groszy, zam iejscow e z 45 
na 30 groń_z\, Opłata za nadawanie telc-gf.i- 
m »vv prziez Ic lefon  z* 50 j i a  ,30 groszy, zą  do­
ręczen ie isdtelefonzzwainego telcwramn 'na 
życzen ie .abononiai z 50 na 30 gr. Przedipła 
ta na kosz.t doręczenia telegram u przez po- 
.sinńi'a w  v - i 4 ’ ej.-v(-i)wym okręgu doręczeń  z 
8 zł* na 5 zł. O płala za za insta low an ie tdle 
fonu ściennego z 20 na 10 zł., b iu rkow ego z. 
20 na 15 złotych.

Opłaty za w yn iG ne za instalowanego apa 
raiu, przeiądźeine Bnji na inny numer, 
przepisane abonentn i t.p. z.niżono o 25— 50 
procen.t dolychc-zasowycli cąiial.

.Przy wznow ien iu  aboiiyinen fu  le lefon icz 
nego nie pob iera się abonamentu jaik ipapr’ze'1 
nio za cały czas p rzerw y tytko za 1 m e.siąl1.

Nowa ta ry fa  w prow adza .nadto r.pcejal- 
ne to iegram y z życzen iam i X L T . .za opłatą 
5 prószy o-d wyrazu. R ozm ow y m iędzym ia 
* low e , abonow ane na zgóry  określoną godz.i 
mę w  porze dziennej, w godzinach 10— 15 za 
pocGyójhą oąjłril:j ta ry fow ą, od 8 10 i 15
2t za ipojedyńczą o-płaląci «  godz. 2 t— 8 z.« 
p ó ł op ła fy  ■r.ormalnej

pod .jarzma, )iod jakiem się o b e e m e  
ziiujduje. Swetozarow zwrócił się do 
emigrantów rosyjskicli z wezw anietn, 
aby poszli drogą wskazaną przr z U 
tlera. Ku lm inacy jnym  ]mnklem po­
chodu bvł;i a legoryczna scena, przed 
staw-iająca niemiecki oddział szuir- 
m ow y  ze sztandarem, maszerujący 
przed brama Brandenburską, oraz od 
dział rosy-jskieli uarodowyclt socja li­
stów z w zorow anym  na fladze hitle­
rowskie j sztandarem z n iebi“ ską swa 
styką, defi lu jąćy przed Kremlem

Rezolucje 
z okazji „Święta Morza".
l )o  Konitrtu  „Świętu \'«rzn-- n ap ływ a j i 

w iłąkszym ciągu ut hwr/y i rezo luc je  z wszy­
stkich s t r i . i  k raju  1 zagranicy, k tórych  lic z ­
ba dotąd vryno«l 13,241. Spoilzacwcny dni 
s zy  nap ływ  rez.. ln cy j pow iększy pizypu.sz 
czalu ic liczbę do

O Q O -

Howe podręczniki dia -zk ó ł.
W ładze  -szkolne wydały zarządze­

nie w >prsiw ie now-i cli podręczników 
szkolnych obovs iązujących po waka 
cjach. Podręczniki nowe w prowadzo  
lie zostaną hy lko  w tych klasach, k tó­
re prowadzić  będą naukę w-edług ii i 
wego programu szkolnego, t. zn. r!o 
pierwszego, drugiego i piątego o d ­
działu szkół powszechnych i do no 
w e j pierw-szej klasy g imnazjalnej (da 
w-niej trzeciej). W  innych klasach 
zatrzymują swoją ważność stare po­
dręczniki.

-oOo -

Kronika telegraficzna.
—  Kirnia ez.o.skn.słewiicku lima ma ’ a 

nuur ałduSN-ć w Gtfylii wYałuc p rzeds ięb ior­
stwo żc-glugowc. Wstuf>nv przygotowa-jiiu już 
rozpoczęło

—  I.o tii k Boi.i-dmun, k tóry w  tiji u 1951 
i-oku d okon a ł w ie lk iego lotu na szlaku No 
\v\ York  —  Koiistantynopul, zginął w kalii' 
strofck- lot.niczcj.

Morze— to płuca narodu

bo wspólnie mamy pobić Moskali. I 
chociaż ta wspólnota na poiu walki 
jest oczywista —  nie możemy zmusić 
swoich serc do pogrążenia się w sum 
tku z racji ich niepow-odzeń. Jakaś 
dziwuia radóść, że biją jednego z 1 1 1 
szych wrogow . Jak myśli o  tych sprfr-j 
w-ach Komendant?....

A  więc tak wygląda praw-dziwy. 
ciężki bój. I sza Brygada wypełniła na 
leżycięr swój obowiązdk pod Low-czów 
kiera. Zal nam tylko, że sekcje są bar­
dzo przerzedzone, co lepsza wiara po 
szła do szpitali, wielu pożegnaliśmy 
na wieki...

Tuż przed bitwą pod Lowezów- 
kiem w dniu 18 grudnia 1914 r. w No­
w ym  bączu Komendant Główny naka­
zał, aby bataljony I I  i IV  stworzyły 
pułk drugi w Brygadzie, a 5 według 
kolejności całych Leg jonów.

Mamy już poza sobą cah  długi rok 
i Nidę, Konary, Ożarów . —  Jakże 
obecnie zrekonstruow-ać ów-czesne k i  
tegorje naszych myśli?! Jak je odczu 
wał ten luli ów piątak w pierwszą rocz 
nicę wymarszu, gdzieś w- Lubelskiem, 
gdy słuchał rozkazu Komendanta, wv- 
danego z racji rocznicy?

Konary dały nam sławę pułku. —  
Rozkaz Komendanta w yd  po tej bit- 
v  ie powiedział nam bardzo dobitnie 
o lej prawdzie. Zaczyniamy rozumieć 
swoją wartość żołnierską, wartość ta­
ką zupełnie inną, niespotykaną w- świe 
cie i na przestrzeni dziejów. Rzetelna 
praca na polu walki wśród liajnieko 
rzy-stmejszych warunków psychicz 
nych, rozterki z poDędem w-łasnego 
serca, rdziemy w  jednej t^taljerze z 
Austrjakami i Niemcami, jesteśmy po 
śzukiwanymi kamratami w boju i znu 
ju, ale jakże chciałoby się wziąć za

gardło któregokolwiek ze „sprzym ie­
rzeńców*. N ienawidzmiy icih z całej 
dusz\ i ż fć zy in y  wszystkich niesz­
część i dlalego Jak nam .jest pilno po 
bic Rosję —  unicestwić lego wroga 
w-szy-stko jedno jakiemi mocami. Aby 
komendant, którego mękę wyczuwa 
my, mógł nam wskazać następne cele

i zadania.

Szlak 5 pułku 1915 roku / nad \i- 
d\ w  Kieleckiem —  poprzez Radom 
skie Lubelszczyznę, Siedleckie aż 
po Mińsk Litewski, a następnie na Wż> 
ły ń  i Podlasie —  to poza żołnierskie 
mi epizodami —  wspaniała szkoła mi 
łości Ojczyzny-, albowiem żołnierz w; 
dział Ją w nieszczęściu i polumliieniu

Doszłismy jako żołnierze do orze 
n ikliwej świadomości, że nasz osobi­
sty i zb iorowy lo.j-Komendant związał 
bez reszty- z przyszłością Polski. 4 
więc —  nie będzie Polski —  nie bę­
dzie nasj,.-,

A le  Polska już jest w- naszym żoł­
nierskim dorobku, w  nas samych. 'v 
wierze w Komendanta i Jego nieomy! 
iiej drodze, po które j kroczymy-

Czy  nasz puik, pułk „Zuchow a­
tych dał wy raz swoje j tężyzny pod 
Kościuelniowką, Polską Górą, Las 
kiem Polskim? Zrekonstruujmy slan 
naszych dusz z owego okresu bitwy, 
wziętej na wieczną rzeczy- pamiątkę ja 
ko zawołanie Święta Putkowego — 
dnia 4 lipca!

W a lą  się gromadnie na ziemię na 
si towarzysze, z któremi chciałoby się 
dzielił- chleli żołnierski do końca żv 
wota.

T E A T R  LETNI .
„B ez  posagu ozenie się nie. mogę \ 

K om ed ja  >Sti fana Zagonu.

Dzięk i sukcesom na naszych sce­
nach doskonałych szlak Mołnara i 
Fodora, polscy dyrektorow ie  teairó,v 
nabruli bezwzględnego zaufania do 
autorów  węgierskich i nugwult za ­
częli ich lansowat NieMetY. nie wszy­
scy literaci węgierscy mają ta­
lent j umieją operować watmami 
sceniczm-mi t ik k»k Molnar ; Fod u-, 
a wszak nawet wielce utalentowa­
nym  autorom zdarza się cźasłffci napi 
sać Jwrdzo słabą sztukę, którą sta 
nowczo nie warto lłuinaczvi a tern 
bardziej grać. Właśnie komedja Z a ­
gonu „Bez  posagu ożenić się nie nio 
gę "  lialeŻN do s/luk. krtórvcli grar nie 
warto.

Jesl tu komedja w której niema 
ani sensu, ani humoru, sytuacje su 
sztuczne i naciągnięte, a jedynym 
dowcipem  w yw o łu jącym  śmiech na 
w idown i jest pow iedzen ie  Galla: „Ja 
wcale nie myślę, ho przecież jestem 
urzędnikiem pa ńs t w o  w y m 1. S łowem 
jest to nudne tendencyjne sztuezydło, 
w którem autor w bardzo c ię żk o - 
strawny- sposób przeprowadza swoją 
tezę. że „żadna praca nie hańbi" i że 
tvlko „b iedna dziewczyna dać mo/e 
mężowi prawdziwe szczęście".

Dziw ić się należy dlaczego DyreA 
cja wybrała tę bezwartościowa i nu­
dną sztukę, która nic interesuje i nie 
bawj publiczności, a pozateni nie da­
je aktorom  pola do popisu. W spó ł­
czuliśmy serdecznie p. Grolickienm, 
który św-ielnem ujęciem roli księcia 
Akosa Ino ty u starał się ralowućAizta 
ke i wnieść w mą trochę humoru i 
werwy, lecz nawal doskonal i gr i 
przem iłego artyisty mew-iele pomogl i.

P. Paszkowska ślicznie i i\g ]ąda*i 
i wyposażyła  Boski w  dużą dozę cza­
ru i wdzięku; to też stwierdzić m o­
żemy z całą saty-sfakcją. że w ciąg ■ 
sezonu zrobiła duże postępy, tak [md 
względem ujęcia i opracow-aira ról 
jak też rutyny scenicznej. Należy t ' l  
ko jes .cze  życzyć  aby p. Paszkowska 
nauczyła się lepiej m odulować głos 
by nie In U zawsze tak jednostajnie 
rzewny j piskliwy. P. Neubejl jak 
zwckle, dal bardzo dobry- epizodzik.

P. Paszkowska ślicznie wyglądała 
ro na gimnazjalistę Paila i nie c-uł 
się w tej troli dobrze, tak juk j reszt i 
w ykon aw ców  w  komedji Żagona, któ 
ra zapewne przez jakieś n ieporozu­
mienie weszła na nasz repertuar, bo 
[irzedież chyba mebrak sźtuk weso­
łych i lekkich tryskających werwą 
i ga ll i jsk im  humorem, a jeżeli już 
naprawdę niema nic nowego, lepiej 
dać starą dobrą koinedję lub farsę 
francuską, niż nudną ramotę, d la ­
tego tylko, że now-a. Zastępca.

K A z n Y.
kto opfscf 1 ogłoszenie

na I, II lub Ul stronie 
„K u r je ra  W ileń sk iego "  

będz ie  miał je u n> e a -z c zon e
jednocześnie w 4-ch pismach
najpoczy tn ie jszych  w  W ileń  
szczyźn ie  i N o w og ró d c zy źn ie :
1) w  Kurjerze W ileńskim
2 )  w  Kurjerze Barancwickim
3) w Kurjerze Lidzkini
4) w Kurjerze W iitń sk o -

Kow oęr^dzkim
O G Ł O S Z E N I E
w „ K u r j e i z e  W i l e  i s i u m , ,  
to najtańsza i najskuteczniejsza

R E K L A M A  
W ilno, ul. Biskupia 4, tel. 99

W  owych krwawych  bojach k ''ku 
dni dusza zbiorowa pułku nie ponios 
ła uszczerbku —  pozostała mocna i 
nadal odporna. Niema dow-ódcy puiku 
podpuikow nika Berbeckiego, '-'ężko 
rannego, meina obu poległych dowód 
ców  bataljonów —  majora Wy n vv  i 
kapitana Slaw-a, niema gros oficerów, 
podoficerów i wielu żołnierzy, ale 
pułk jest! Ży je ! Chce się bić ' bić się 
będzie z tym w-rogiem, którego wska­
że komendant. Zresztą posądzamy Ki 
meifdaiita o chwilę słabości i łzę uro 
nioną W samotnej kwaterze nad ślra 
tami tęgo [lulku.
W ojenko ! W ojenko— Cóżes ty za pani, 
Że na ciebie idą chłopcy malowani...

Ależ ta piosenka nieodparcie 
przypomina nam, piątakom, walki o 
Lw ów . Skład żołnierski pułku uległ 
zmianie- Dawne bomberaki, co najwy 
żej obywatele sekcyjni chodzą "  do 
stojeństwie szlif podoficerskich, ba! —  
Oficer'.-.kich!

A le pułk, po bolesnej przerwie zno 
wu żyje! 1 bije się nieźle! P ierwszy 
z zorganizowanych pułków Wojsku 
Polskiego —  jak m ów i Komendant w 
sześć lat potem.

k więc mamy lia zawsze związane 
iwnę putku ze Lwowem , miastem O r­
ląt i Orderu „M rtuti Millitari**.

A le oto ziiotsu za wolą Naczelne­
go W odza —
Ze Lwowa jest nam pilno,
Zobaczyć to nasze, stare VV ilno.

Miłe miasto Komendanta. Ile wspo 
maiień najlepszych kryją dusze nasze 
z rocznych waik na te< ziemi?!... A 
więc jesteśmy wszyscy rówieśnikami, 
kadra oficerska, podoficerska i chłop 
cy  poborowi roczników 1897 —  1898. 
M łody pułk dwudziestolatków, goto-
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WiMńszczyzna w dniu Święta Morza.
śwlęelany.

Daiszs ofiary sezonu kąpielowego.
Student uniwersytetu poznańskiego utonął w  jeziorze  

Dryswlaty. W  Podbrodziu utonął Żołnierz.
Rozpoczęty z raiesięczneni opóźnieniem se 

zon kąpielowy i sportów wodnych już spo 
wo-łow al szereg nieszczęśliwych wypadków i 
pociągnął za sobą ofiary w ludkach

W  ciągu dnia wczorajszego zanotowano 
dwa nowe wypadki utonięcia

W  powccie braslawskim  znajduje się obóz 
letni Centralnego Instytutu Wychowaniu Fi 
zyeznego. W  obozie tern przebywał również 
student uniwersytetu pozuańskego 23-lelni 
"W rcłp.w Szuplickf, pochodzący z m/ejscowoś 
ei Borki, pcw. krotoszyńskiego. Onegdaj 
Sruplwki udał się kajakiem na jezioro Dry- 
swiaty 1\ czasie przejażdżki kajak wywrócił 
się i Szupłicki mimo iż trochę umiał pływać 
utonął.

Ulewy w Postawskiem
spow odow ały  uszkodzenie toru kolejowego.

W  ostatnich dniach silne ulewy spowo­
dowały wezbranie rzek w pow postawskim  
Rzeczka Koiuajku. przepływająca w  okol' 
eaeh Podbrodzie— Królewszezyzna., również 
wezbrała W ysoki stan wody sięg; ł toro­
wiska kolejowego na 66.3 klin między siar 
jam i Łyntupy— Hodueiszki. Miejsce to In In 
od kilku dni strzeżone przez straż kolejową, 
a pociągi przepuszczano z zachowań rm  pri 
nej 'ostrożności.

Onegdaj wudy

Onegdaj do szpitala w  Oszmiame przywie 
ziono kadłub wieśniaka ze słabemi oznaka­
mi życiu Nieszczęśliwy po 2 godzinach w 
ciężkich męczarniach śycie zakończył.

Byt lo W ’fełor Bubrowiez, mieszkaniec

w Koma.jee zaczęły ona

Wybuch pacisku artyleryjskiego 
w mieszkaniu wieśniaka.

O drugim wypadku donoszą z Podbro- 
dzia:

Onegdaj wieezorem na rzece Żejmianie 
wywrócił się kajak, w  którym znajdował się 
żołnierz

Nieszczęśliwy którego nazwska narazić 
nie ustalono, nic umiał pływać i utonął. Nie 
odnaleziono narazić nawet zwłok. Dopiero 
wczoraj w godzinach porannych wpobłiżu Nie 
ruenczyna w ydob.te zostały z W lljj, zwłok, 
żołnierza. Zachodzi przypuszczenie, że są 
tu- zwłoki tego samego żołnierza, który tiio- 
r ąt w Podbrodziu

Pozatem zanotowano jeszcze klka me 
szczęśliwych wypadków, które nie zakończy 
ty się tragicznie (e)

dać, w  zamoczonej skarpie torowiska, na 
przestrzeni około ->0-c7u metrów, zauważono 
pęknięcia wzdłuż teru wskazujące na roz. 
poczęcie osuwania się skarpy

Przy takien okolicznościach, nie muj-ie 
pełnej pewności bozp-eozeńsłwa ruchu, po­
ciągi osobowe zatrzymane były na najb liż­
szych stacjach do czasu przeprowadzenia ko 
niecznej naprawy torowiska

Po -aokoranc.j naprawie -— co trwało I 
godziny —  ruch został wznowiony.

wsi Żupran w  pow oszmiańsklm. Rozbiera­
jąc  w swem mies/.kaafo pocisk artyleryjski 
spowodował eksplozję, tracąc podczas wy 
buchu ręce i nogi ' (ej

N iem al / wszystkich zakątków 
W ilettszczyzny sypnęły się do nas re­
lacje  z obchodów „Św ięta  M orza "  
W  miarę sił i środków-całe społeczeń­
stwo wzięło  udział w  manifestacji 
przyw iązan ia  do morza. Niestety, z 
powodu szczupłości miejsca* wszyst­
kich sprawozdań zamieścić nie je s ­

teśm y w stanie.

Kraśne nad Usią.
28 czerwca o godz. 13 we wszyslkicli 

Świątyniach chrześcijańskich odezw ały s-u; 
d zw ony na znak „Św ięta  M orza" i całe m ia­
steczka przybrało uroo/ysty wygląd. Na do- 
tnach zaw isły chorągw ie i m iasteczko zpstało 
rzęsiście ilum inowane. Następnie udekorow j- 
ho  brzegi rzeki Uszy zielenią, chorągiewkam i 
oraz z obu stron rozw ieszono lam pjony a 
dokoła  miasteczka na wzgórzach, rozi ęęono 
ogn.ska, O godz. 20 w yruszył capstrzyk w o j 
ska na cze le  i  ork iestrą 10 Baonu K O lJ. 
k tóry  przem aszerował ulicą 3-go M aja nad 
■brzegi Uszy, gdzię wobec tłum ów  publiczno­
ści oraz przedstaw icieli w ładz odbyło  sic 
puszczenie w ianków  na wodę, rakiet i 1. p- 
Pow-szechne zaciekaw ienie wzbudził specja l­
nie w ybudow any okręt, im itu jący okręt w o ­
jenny, ozdobiony św iatłam i oraz chorągiew 
'kam k tóry  zbliżaj***; się do b rzegów  rzek. 
oddał kilka salw na cześć m orza. W ,b u d o ­
w an ie okrętu naJleż.y zawdzięczać z-ry dow ód 
cy kom p. rez. p K rzyżanowskiem u K azim ie­
rzow i.

W  ivm  dniu odbyło  się uroczyste posie­
dzenie Rady Gminy Kraśnieńskiej, która wy­
n iosła jednogłośn ie odpow iedn ią rezolucję.

W  dniu uroczystości ze wszysik-ch w ic- 
życ  kcścielnydh roz leg ł się potężn y glos 
d zw on ów  które b iły  bez .przerwy przez kwa 
Łtrans. potęgując uroczysty nastrój, O godz- 
l t  odbyły  się uroczyste nabożeństwa oraz 
modły- w' synagodze. l*o nabożeństw ie Usta­
w ion o oddzia ły  w ojska i poszczególnych or- 
gan izacyj na trakcie Kraśne— M rtodeczno, 
ui przed kościołem  para f jalm  .n, od których 
odebrał raport p. m a jor Pilw iński, poczem 
U form ow ano pochód, k lóry  ruszył w k ierun­
ku rzeki, gdzie po ustawieniu się pr?/ licz­
nie zgrom adzonym  tłum ie publiczności z 
p rzedstaw ic ie lam i w ładz ze specja ln ie  .u rzą ­
dzonego na środku rzeki Uszy pomostu, do­
konał aktu pośw ięcenia w ody m iejscowy ks. 
prałat Wacław- Drabb a następnie bardzo 
piękne przem ów ien ie na tem al ui oczysto-ic- 
w yg łos ił pan kapitan Halski i w  końcu o r­
kiestra w o jskow a odegrała H ym n N arodow y.

W ieczorem  w- św ietlicy 111/86 p. f  od ­
byta się uroczysta akadem ja. K. A .

Mołoctecmo.
Mołodeczno w  dniach 28 i 29 n  1933 r. 

zam anifestowało  yyraz z całą Po lską  swa 
uczucia do  morza.

28.V I  punktualnie o godz. 15 zabrzmiały  
Jzwony świątyni i ro z le g ły  się gw izdy  sygną  
Sów dając  znak rozpoczęcia święta.

O godz. 20 ulicam i miasta, obok udeko- 
Towanych ■ gmachów- instytucyj i domów- 
prywatnych, przem aszerował capstrzyk. w-
k tórym  w zięły udział- 86 p. p . 19 p. a. 1.. 
Strzelec, K P W  i Ochotnicza Straż Ogniowa. 
P och od  doszedł do mostu nao Uszą. Most 
staraniem 80 p. p. i Strzelca b y ' udeko­
row any zielenią. Orkiestra odebrała szereg 
u tw orów  Na rzece p ływ a ły  ilum inowane 
lodzie. Raz poraź nad głow am i tłumu w y ­
strzelały rakiety. Co chwda dawał się słyszeć 
huk petardy. O rgan izatorzy dop ię li swesio 
P ok ara li, że najm niejszy nawet skrawek w o- 
8 y  jest nam  drogi

29.V I  o godz 6 rano mieszkańców ze 9iiu 
obudziły  dźwięki orkiestry kodejowej,

O godz. 11 odbyła się msza św., na której 
-piękni kazanie w yg ło s ił ks Dabuilewn-iz Po 

izem uroczysta procesja p rzy udziale: 80 
p. p 19 p. a. 1., Strzelca i O chotniczej Straży 
jign .ow ej wyruszyła nad rzekę, gdzie nastą­
p iło  św ięcenie w ody. P rzy  te j uroczystości 
p rzem aw ia li ks. Moduwslki i p. p ro f Korein
Wit.

Osrmiana.
D zień „Swiięta M orza m ia ł w  O-szępiunią 

następu jący p rzeb ieg :

O dpraw ion o  uroczyste naboże-ńslwo w  ko 
ściele paTafjalnym , w synagodze i cerkw-n

O godz. 12,30 nastąpiło p rzem ów ien ie  na 
rynku. P o  poludniiu ro zpoczęły  siię zawuds 
ka jakow e. P ierw szą  nagTodę w zię li S trzelcy. 
O  godz. 6 odbyło  się publiczne pusiedzenie 
R ad y  M iejsk ie j, poświięconc zagadnien iom  
polskiego m orzą, P o  p rzem ów ien iu  burmist 
:ij\ p, Zubiela i D yrektora A. Lokuciew sk-e 
g o  de legac i kiillkudziesęou organilzacyj z ca 
le go  pow iatu  —  odczy ta li odpow iednia re 
z-oltK-je.

w y  na szaleństwa młodości, już a prio 
r i  zakochany w  cudownej krainie je 
zior i pogórków a może w  przeczu 
ciu. ze przejdzie mu tu osiąść na sti- 
łe

A  więc wkupić się za cenę krwi, 
za rzetelną pracę na ulicach Wilna, 
pod W ijg iką  i Mejszagołą, Smorgonia 
m i  i Budsławiem, Podbrodziem i Swię 
c ianami,-Brasławiem i Ignalinem, w 
lasach Kobylnika i Naroczy, nad lirze 
giem D źw iny i poza Dźwiną i wszo 
dzm, wszędzie aż do najdalszych za­
kątków Wileńszszczyzny...

Niema niepowodzeń. Dąb. który 
nas prowadzi, dziaia nagle i mocno. 
Zdaje się, że ma pełne zaufanie do 
nas i ceni nas wysoko.

K teraz K ijów ! Złote kopuły cerk­
w i braln. Narodu. P io ru n ow y  błysk 
Polskiego oręża i zapowiedź Polski 
Mocarstwowej. Gra o W ie lką  Rzecz! 
Pć I zy cia wTarto się wyrzec za cenę 
odegrania tych chwil. Marsz na Zwda- 
łfeJ —  Ży-tomierz — K ijów  —  najistot 
iDejszy patos wwzwoleńczej wojny ! — - 
Tu  jest życie,’ tu rozmach, tu siła!

W ódz  Naczelny osobiście nami do 
wodzi, .jak daw-niej gdysnty zwiali Go 
jeszcze Obywatelem Komendantem

Czy m ów ić o chwilach odwrotu? 
Zapewniam Was, najmłodsi Koledzy, 
że śmiało i bez żenady7 możecie pow o­
łać się na ten okres pracy pułku Bić 
nieprzyjaciela można rów nież skutocz 
nu w odwrocie jak i wr marszu na­
przód. T o  nie paradoks! Pocóż moty- 
wow7ać —  zajrzycie do działań wojen 
nych pułku, przeprowadzonych na 
przestrzeni 500 kilometrów7 odwrotu z 
K ijowa po Lublin. W  ciągu tego bez 
wątpienia najcięższego z okresów  nie

Podbrodzie.
Uroczystość Swiięta M orza -rozpoczęto 

■na-szeni m ieście w  d i iu  28 czerw ca rL. — 
Miasto pr/.yoblcikk) sza ły  świąteczne, u lica- 
n i pr.zcciągna.t caipstrzyk ork iestry 23 pułk. 
u t . poczcm  orkiestra p rzyg ryw a ła  na P la 
i-ij \l'oliioścó. O godz. 20 w  Mageslracic przy 
licznie zajiciińcutu-j sajr odlbj-ło się u rocz) sto 
posiedzenie Uady M iejsk ie j O godz 21 na 
Źcfmiarkie odbyły sec w.iauki.

Następnego dnia we w szyslk ic łi św ią ty ­
niach odbyte się uroczyste, nabożeństwa, :*o 
czcili w\ -uszył pochód, lctóry- po przejściu  
przez uiice miasta ".zatrzynml s. ę nad rze 
•Są Żejmiianą. gdizie po  wygłoszen iu  przem ó 
w ień  Im rm ist rza m. P od b roc lza  p. Kajetam i 
R ożnow sktogo S innych została uchwalona 
odpow iedn ia rezo lucja którą w  zap ieczęłow a 
nej luitcfce .piT*- n iem ilknących okrzykach 
,i marszu p. b irm istrz K. R ożnow ski W zu e il 
do m irtów  Źejndany.

Na zakończenie ui-oczy.stośei naci Ż.ejmia- 
uyi, w iązanka jaśmiinu izostala rzucona n:. la 
U Żejm ianc jako  poz.drowienfje od m ieszkań 
ców m, Podb rodzia  —  Bidtylkow..

Nn.stę-pnię zgrom adzen i jirzedstac^ńciąlc' 
S tewarzeszeń , Dipcliowneńsłwa, W o jok a , - -  
W ładz Pańijtw. i Sam. o raz In s ly tu ry j i Org 
udali się do Św ietlicy  S trzeleckie j i pow zię l 
odpowiedni-o rezalucjc.

Uroczyctośi-- została zakończona o godzi 
18 odczytem  w sali;. S traży O gn iow e j o zna 
czeniu  m orza, ‘k ló ry  został ^ g ło s z o n y  p r z e z  
p. AJcik.snin.dęa iKoweibikiego. —  W  mieście 
p rzez ca ły  azień  odbyw ała się kwesta na fun 
dusz L ig i  M orsk ie j i k o lo n ia ln e j uraz r u: 
p rzedaż cho-rągiewck

Radoszkow!g?e
„Ś w ię to  M nrza“  w m. Radoszikawieziu li 

w r. b. obchodzone było  nfezwykite u roczy  
ście. OddizJ'elne ozęśoi obchodu, sikladającc 
się na calośę be^ zarzuiln, w ypad ły  i m p o ­
nująco, m»rte*vs7.y*stko zaś osiągnięto świetno 
rezultaty, bow iem  -wsizy.slkiie n icm jl organ: 
zacje m ie jscow e o charakterze społecznym  i 
gospodarczym  na cze le  z reprezen tacjam i 
mięjisrow-Ych urzędów- sam orządow ych  
■zgłosiły sw ó j akces w charakterze c-złonkow 
zb iorow ych  U. M. i K  \ici pow yvszy m iał 
m iejsce w- obliczu  k ilku  tysięcznych mas lud 
nościi i w yw arł po-dniosłe i  s-ilne w rażen ie. 
U chw alono odpow iedn ią  rezo lucję .

P iękn ie  wyipadla ilu n iiila tja  rzek i Wi.a 
zynki w  godzinach  nocnych, po capstrzyku 
w  i*n'oii 28 czerwca. P ływ a ją ce  ognśslęa, oz la 
ldone rói.-notaarwinenri ogn iam i —  Ikajaki i 
li tonące stosy nav w zgórzach  uroczych ma 
iowniczyc.h terenów m ie jscow ych  —  zaipadiy 
gtęboko w pam ięć wódzów.

P iękne rak iety  ośw ietla ły  umicsiz.czonią na 
płótn ie sen.tirncję: „P rz e z  M orze —  do bo­
gactwa i s iły",

Sw ięce ićc  w ody dokonane prz.ez kościół 
katoilicka i ’ cerk iew  p raw osław ną w  dniu 29 
czerw ca byto n ie jako  sy nrbolein wspólności 
obyw atelsk iej.

U rządzona W godzilnach późn iejszych  w 
letnisiku Udrance pod  otwantom  niebem  zaąa 
wa ludowa, urozm aicona ii barw na —  pozo  
stała m ilem  wspom nieniom .

P o za  całym ' szeregiem  ósób k tó rzy  pr.cy 
czyn i hi się do -złożenia eałościi obcłiodu, po 
dziękow an ie należy się K O P. za ow ocną p ra ­
cę, szczegó ln ie  zaś p. kipi. E. Pennerow i — 
D ow ódcy Kom p. 10 B. K O P

T m k h
Dzień 29 czerw ca był m iłym  i rad-osnym 

dniom . Świadom ość w ważności m orza dla 
p olsk iego  ży c ia  jest coraz ipow.sz.echniejsią 
Obchód, dobrze p om yślan y i  starannie zor 
gnniizow-any, b y ł w ie lką  m anifestacją  ludno 
śni- m ie jscow ej. K om itet zorgan izow any sk łj 
d a ł się z następujących osób: przew odn. p. 
burm istrz Łan ow icz,*człc in kow ie : kap. M ich 
no, d yr. Fekecz, sekr. Jerm akow icz kap. 
O strowski iii drużyn. Kawalec! (>z N ow ogród  
ka).

Po nabożeństw ie, k lore  odp raw ił ks. pro 
boszcz, a kazan ie w ygłos ił ks. Połnzebski. 
zebrała slię duża iilość ludności w parku n.m 
jeziorem . Tu ks Potnzebski pośw ięcił flagę 
i dwa now e ka jak i, p. K aw a lec  w yg łos ił pię 
kne p rzem ów ien ie, w span ia le  dekta-mował 
art ip. Purzyck i, a już entuzjazm  p raw dz iw y  
w yw o ła ł deklamacjam ii swcm i ina ly  M iecio 
M azur Jak zawsze —  zawsze chętny —  ser 
decz-nie oddany spraw ie  zespół o rk iestry ba 
onu KOJ-1, um ilał całą uroczystość. Na za ­
kończen ie ks. Potrzebek i zg łosił odpow iedn ia  
roizolucję, k tórą wśród n iem ilknących  okta 
skówę eultuzjastycznie p rzy jęto .

S zczegó ln ie jsze  tpodzięlkowanie n a leży  się 
p. kap Ositrowskiiemu, uczestnikom  kursu, 
d rużyn ie harcersk ie j z N ow ogródka  i Slow. 
Młodiz Po lk  —  Tem u ostatniemu za chór 
i zorgan izow an ie  zb iórk i. Tu te jszy  O ld z ia l 
L ig i Al. i  K. p ro w ad z i system atycznie swą 
pracę. — - Zakupił ju ż jeden  k a jak  i w  naj 
b liżs ze j p rzyszłośc i kuipi łódź żaglow ą.

zostaliśmy ani razu zbici, a bltflśilły 
niebylejako...

Rany dwóch kolejnych dowódców 
pułków majora Dobradzickiego i ka 
pitana Skwarczyńskicgo, a śmierć do 
wódców bataljonów i kompanii m a ­
jora Młota - .Karczyńskiego, poruczni­
ka Lignara, porucznika Bindt ra i w ie 
lu oficerów, podoficerów i żołnierzy 
jakże świadczy o poważnymi stosunku 
do wytkniętego zadania.

Młodzi Koledzy piąlacy! Chwalcie 
się odwrotem 1920 roku 

*  * *

Kontr-ofensywa! Giniemy w natłoku 
yvoj.sk! Należy się śpieszyć z przemar 
szami aby zostało i dla nas coś do 
robi/ty. A  więc wv.ścig nóg, a tvch 5-ty 
pułk umie używać. N iema chwil; do 
stracenia. Należy spać i jeść w  mar 
szu, po marszu bić i znowu mas/ero 
w a ćL .  «

Oto wyraz z pracy 5-go putku z ok 
resu pogromu i końca z\vvcięzskiej 
wojny. I o bh/.skawiczno „rozpy lanie" 
—  według ulubionego wyrażen ia  au 
torów soyvieckich —  na. cztery- yy iatry 
nieprzyjaciela staje się synonimem pra 
cy 5-go pułku.

* * *
Garść tycih wrażeń z próbą dania 

yyyrazu wTrażeń zbiorowych i ówczes­
nych ma uczcić rocznicę śyvięta pułko 
yyTego. Czy dostatecznie oświetla pracę 
i wysiłek pułku? S ie  ! Daje jedy nie 
ułamek tej pracy i niepomiernego wy­
siłku.

Czy chce dać jeszcze coś więcej? 
Przejayyy duszy żołnierskiej? Do idęi? 
Do W odza?

Przeczyta jc ie  między yvierszami...

K. Bąb/ński, mjr.

Duiu 28 czerw ca  193.3 r. w ieczorem  odby t 
się ca*p*trzk z, udziałem  Odd/ialu Zw iązku 
S trzeleck iego  i Straże Pożarnej.

Dnia 29 czerw ca 193.3 r o god-z. 11 od 
byto się nabożeństwo, k tóre odp raw i! ks 
Cz. Szitejn. K ośc ió ł był przepełnony. —  \V 
p rezb iterjum  zasiedli pr/zedstawikiele woj«i!c;i. 
sądow nictwa, szkoln ictw a 'i in. resortów  a *  
■czeto z p. starostą Stefainem Mydlarz<'m — 
Chór zb iorow y w ykon a ł p ięk n ie  pieśni roli 
gijne. Kazan ie w yg łos ił ks. M irowski. —  Pu 
nabożeństw ie zć sztandaram i i  transpareńU  
mi Odclziaty fed e ra c ji PZOO, Strzelców , St. 
P oża rn e j oraz grupa rzem ieśln ików  Żydów  
z tran,sparemtern ustawfiły się na rynku przed 
sejm iklejin  gdzie do liczn ie zebranej publicz 
no.ści p rzem ó i' !1 o znaczeniu m orza ć!<a P o 1 
ski pos. I-r. Krasicki, k tóry  ayznfósl okr-zyi; 
na cześć Pana P rezyd en ta " R. P., M arszalka 
Józefa P iłsudsk iego i Kaszubów  Odegrano 
hym n n arodow y. P rzy ję to  rezo luc ję  i '  iauc- 
t i i i  zelwanyeh m ieszikańców m. SaWęcian : 
okotii-y, która, przesłaioo do yćarr-zawy. --- 
Nafitępnie odbyiy  się ‘produkcje „R od z in ' —  
P o lic y jn e j'-  p od  kie-r. p. M ikuekiego.

Po godzin n ej p rzerw ie  O ddział Fiide.rąc 
j i  i Strzelców  z ork iestrą  i transparoaiartii 
udał się m arszem  nad je z io ro  „K och an ów k a '1 
w odległości f> k im . od m. Ńw jęcian. gdz"e 
okolicznoiś-ciowe jprzem ów ien ie o ..Ś w iece  
M orza " w ygłos ił p rof. Z M-eszkowłlkd —  w  
ce-prezes ŻOK wznos-ząc okrzy  ina cześć P-nia 
P rezyd en la  Rzeczy pospolite j P o fsk ie j. —  Po 
czem  na wniosek wico-preześa fe d e ra c ji p. 
Si. M aszr/yka prz.y-jęto odnośną rezo luc ję

Następnie odbyła się pod go-lem n vb em  
zabawa U dow a z atraikcjnoni: huśtawką, slu­
pem szczęścfą, łódkam i i ogniam i sztucine 
mi. Pom im o m ew yraźnej tfKigody nad jezio  
rem zebrało ećę około 1000 osób. D recki

Dysonans.
Zaiście w kościele jaszuńskim.

Smutną re lac ję  nadsyła nam jeden  z 
uczestników obchodu v> Jaszunach. -  
P rzytaczam y ją  in ex tenso.

Nito m ożem y się oprzeć wrażeniu, i  
p rzy  odrob in ie  d ob re j w o li i op a n ow a ­
nia stron p rzedew szystk iem  zaś księdza 
probo-j/.czu do za jścia by n ie doszło. — 
Kom u za leży  na jątrzen iu  stosunków? —■ 
D laczego Judzie na św ieczniku m a ją  t.ur 
m ało zm ysłu odtpow 'edziatnoścj?

W  dniu 29 czerw ca —  w dniu św. P iotra 
i Paw ia , oraz Święta Slorza K ol. P. W  z i 
p rosiło Przysp . ÓYojsk. L eśn ików  n twa Itu I 
n iki celem  wzięć1 a udziału w e wszystkich 
uroozj-stoścach zw iązanych  z dniem Świkdą 
Morza. Ze st. kol. Jasznny- p rzyb y ły  na urn 
czystość Przysp , K otejow e, Przysp. Leśnkói- , 
htrzelec, Straż Pożarna  i inne •/. pocztem  
sztandarow ym  Kofa Przysp . W o jsk . Leśn. 
ków- Rucln.ikli oraz orkiestrą na czele.

O godz 11,311 przybyUŃmy do ikośfiiola w 
Jasz.unach 'odległego od stacji Jasznny o 
p rzeszło  2 kim. K arabiny w  kociły ustaw iono 
p rzed  kościołem , psf^zet sztandarow y K ola 
Leśników- Wszedł w- czapkach  do kościoła, 
ustaw ia jąc się p ^ e d  ołtarzem , reszta w  dSłi 
góm szeregu. W tem  przbz szeregti' “ przedarł 
się ks, Sjedzko. .proboszcz jusznński wpad 
jąc  prz<'d ipor/i . sztandarowy- z im petem  i 
głosem  podn iesionym  zażądał mez-włocznego 
zd jęcia  czapek, zapytu jąc o nazw iska etc. —- 
P on iew aż w tym c ia s ie  tło wód cy p rzez cliw i 
lę nietayli w  kościele, poczet sztandarowy 
lusłuchał księdza i zdjął czapki, po chw ili, 
jednak  nadwtzói -por. sa<p. K/czyński, p, inż 
Ed. Kubok, k tórzy kazali w łożyć  czapk i c > 
też .zostało liczyn-ione. Po  chw ili jednak  ks. 
Sieczce, k tó ry  b y l już w  zakryfit.ii, d ories in  
t ł o  iż ji-go za rząd ze ni r nie zostało sijzełnina 
W ych od z i w ięc przed pr-erbiterjum i tuż ko 
ło stopni' ołtarza żąda na cały głos -niczwio 

Ocznego zd jęcia  czapek, co oczyiwiiście nic za 
staje wykonane, wścidkły w tedy -zwraca się 
do naw za leg iych  Tłumem przew ażn ie kobiet 
■z okrzyk iem  „N iech  ży je  Jezus", „ M o *  /v 
jo  Clirystibs", „P rec z  bokszcw ją1' i bp.

Por. Kuczyński tłom aczy mu przcjifsy 
w o jskow o —  nic oczyw iście  fo nic ndm.igą, 
Śród dew otek  rozpoczyna się lumni’ 1 wycó:, 
ogólne poruszenie. Za chw ile  ks. Steczko 
w ych odz i ipojtownie z zakrystji i n j*  c.ilo 
głos ośw iadcza, „ ż j  nabożeństwa odpraw iać 
dz ia n ie  b ędzie  w-obec tego że św iątyn ia > - 
stała zbeszczes'zc-zcina‘ ‘ . —  My godnie w  md 
czeniu i pow adze stoim y, czeka jąc co będzie 
dalej. Po chw Ji ks. ponow n ie w ychodzi z ?.a 
k rysti ośw iadcza jąc iż „D zis ia j jest św icto 
P io tra  i Paw ła —- żadinego innego św ięta on 
nie u znaje i na żadną. 'Inną Intencję m szy 
odpraw iać n ic  "będzie. U w ażając jedyime 
swoich p ara fjan , dta mich yyyląeznac odpra 
w i m szę .§w., ani d la żadnych tam przsur- 
s zo w “ .,

( hcąc jeidnak, by sprzyikszyło sic nam  wy 
V zek iw a n ie  zam tonowaf „su p likac jc ". Setkę 
głosów- w yrw ało  sic z szeregów  naszych wn 
jak ów  sukplikacje  a ięc wyszły wspaniale. 
Gdy skończono sup-tfikacje, ks. poszed ł lo 
zakrystji i dlug-o ,go nie byto. V 'te d v  m c 
śiny zaw itonowali . Bozci cos Po lskę". Pa 
czem  w yszed ł ks. -ze mszą.

Po cwange-1 ji ks. Si-ticzko wysz-odt r a  ka 
zaln.icę i od razu izaczął nam ubliżać —  Pad 'a  
kom enda 'wychodzić z kościoła. —  Poraet 
szdandarow7y naprzód, reszta za nim zac-e 

. liiśmy opróżn iać  kościół, — - Z tłumu posy­
p a ły  silj w rog ie  ok rzyk i pod adresem  ksir 
d"to —  Cały tłum p raw ie  "opuścił .koścui! 
P ozosta ł iprzcz chw ilę  m i'lczący ks,ia.,dz na 
am bonie.

W pot go^dzimy ty iźn jej po u,tormow-a,niu 
-'ę oddzia łów , rus-zyiy takow e na inost przez 
Mereczapikę z k tórego spuszczono na wodę 
tradycy-m y w ia.nfcdc. ̂ Pocze-m odłuta-G-ię del i 
Jada oddzia łów , przemówicniki na tem at zma 
czenia Święta Murza, skłachęnie podpisów 
pod rezohw-ię etc., p ow ró t ockfeK-iłów na sl-i 
< ję Jasznny i wkońcu zabawa do i-ciną.

W  ctmu 28 czerw ca  w yruszyła  z Gdyn 
specja lna szta feta w-łoząca dar G dyjii dla 
Górnego Śilą,ska: naczyn ie z solą li piaskiem 
m orskim , jak o  sym bol n ierozerw a ln e j łą-rz-

Wszystko się skrupia 
na biednym pasażerze.

W czora j  w  godzinach rannych 
praw ic na wszystkich przystankach 
autobusowych, zwłaszcza na linji 
obserwować można było tłumy pasa 
żerów daremnie usiłujących przedo­
stać się do autobusów, które jakoś 
dziwnie długo kazały na siebie cze 
kać. Konduktorzy w dodatku nie 
p rzy jm ow ali  n ikogo na t- zw. m ie js­
ca stojące. W yw o ła ło  to zrozumiałe 
sarkania, w ielu  urzę-dników spóźniło 
się do pracy.

Okazało się, ż-e starostwo grodz­
kie w trosce o  bezpieczeństwo, po- 
w  adomiło dyrekcję autobusów iż wv 
magać będzie ścisłego przestrzegania 
przepisów o ruchu, co w  konkretnym  
wypadku równało sie żądaniu zmniej 
szenia szybkości w ozów  oraz dama 
kołkuminulowego w e-o czyn k u  ob­
słudze na przystankach końcowych.

Wyikonanie zarządzenia zm nie j­
szyło częstotliyyość ysozów. Czem na­
tomiast tłumaczyć nieyypuszczanie dii 

saż-erów na miejsca stojące dotąd ni 
wiemy Obsługa niektórych w ozów  
pow7oływała się na zarządzenie staro 
stwa. Starostwo jednak jak się do ­
w iadujemy podobnego zarządzenia 
nie wydawało . W  każdym  razie ewen 
tualneHiieporozumjenie zostało w  go ­
dzinach popołudniowych wyjaśnione 
i zakaz wpui-zczania podróżnych na 
miejsca stojące cofnięty.

Oczeku jem y uregulowania k w ł*  
st ji częstotliwości ruchu.

— oOo—

Z ruchu organizacyjnego BBfflR. 
i  powiecie brashwskim.

Poseł dr. Stefan Brokow skl w  No- 
w ym -P o h o śd e  I w orach,

Naskatck zaproszen ia  Sekretarjatu  Po 
wiateoy-ego -BBWR w Brajsławiu -w- dniu 2 
bm. udał się na teren tam tejszego pow iatu  
■poseł dr. Stefam Brokow ski z W iln a  w  celu 
w ygłoszen ia re fera tów  o rgan izacy jn o  politv  
cznych na zebraniach K om ite tów  Gminnyeli 
B B W R . w N ow ym  —  Pobośc ie  i M iorach

W  obu tych  m iejscowościach  zebrania 
plenarne p op rzed ziła  kon feren c ja  po6la dr. 
1’ roiko-wsk’ ego i K ierow n ika  Sekretarjatu  Po  
wiatowego-^p. Za leskiego z p rezyd jam i Kom i 
te tów  G m innych BBtWR. Na kon ferencjach  
tych om aw iano spraw y w y łączn ie  organiza 
cyjne.

Na treść -referatów, w ygłoszon ych  przez 
p. Pasła na żebraniach plenarnych, człon 
ków  B B W R . w N ow ym  Pohoście i M iorach, 
z łoży ło  się spraw ozdan ie z d ziałałności osi it 
n iej sesji parlam en tarnej oraz om ów ien ie 
sytuacji p o lityczn ej ,i gospodarczej k ra ju  ze 
szozególajeni uw zględnien iem  prać rządu w 
k 'erunku podiniicsienia stanoi naszego ro-lni 
ctw® ii jirzela-mania kry-zysu.

R efera ty  łe  .zgrom adzona ludność przy­
ję ła  huczncm i oklaskam i sk ładając dow ód  
zrozum ienia dla w ysiłków  pańsitwowo-twór 
e.zych Obozu P om ajow egn  i uznaniem  dla je  
go czo łow ych  przedstaw icieli, k ieru jących  
nawą państwową.

P o  .ząikończen-i-ii zebrań p rzew od n iczącv 
K om ite tów  Gminnych żegnali w  serdecznych  
słowach p. posła B fąkow ek iego , k ió r y  n igdy 
n ie ża łu je  fa tygi i mie zan iedbu je żadnej oka 
z ji d la podtrzymiania bezpośredn iego k on ­
taktu z terenem  dzia ła lności R ady W o jcw ó d z  
k ie j BBWiR.

noścf: Bałtyku ze Śląskiem ood  Skrzydłam i 
B ia łego Orla.

Na -zdjęieu naszem widziany szta fetę prze.t 
odjaiadem Gdymi.

I  pogranicza.
G R AN ICZNE  K O NFER ENCJF

Na teren ie pogran icza  polsko - łitewskieg-, 
w ix-jon-:e Om n i Oókieni-k odbyły  się nara 
d y  .piirsko - lib-wśkie -ly sp-rawie p rzekroczy  
nie g ra i.y y  przez ro ln ików  na podstaw ie 
'prze-pustefa granicznych Na kon ferencjach  
om ówiiono i rozszerzono n iektóre p rzep ;sv 
w kwe\ ‘ j i  przekroczeń .

Z L IK W ID O W A N IE  SZAJKI K O NIO K R AD Ó W
N «  pograniczu  (polsśko - litewskim  w  .-e- 

jon ie  K ołtyn iim  zlikw idow.ano sza jkę k o i fo  
Ikradów. grasu jącą na pogra-n-iczu. A reszto ­
wano (5 -koniokradów. Spien iężali o-ni kr.a: 
na terenie L :tw y . W  aferę k radzieży i p r z e ­
m ycania koni są zam ieszani przemytm-icy z 
te ren u , litewsk iego i dwóch strażni ków  !- 
few sk ich

ARESZTOM A N IE  V- V W R O T O W C Ó P
7 M olodeczna donoszą, iż w pasie gra- 

li-ięznym are-sztowano kilku w yw ro tow ców  
njpraw Łających agitację  wśród oko liczn ych  
m ieszkańców . P rzy  załrzy manych z.nalez o- 
no kom prom itu jące m aterja ly

S P Ł A W  D R ZE W  \ SO W IE C K IEG O  P O L S K 'E  
311 RZEKAM I

Na rzekach g ra n :cznyc.h rozpoczą ł się 
spla'w drzew a sow ieck iego do tartaków  ool 
skich D rzew o  jest spław iane rzekam i Dzw i- 
ną, Niemnem i Wkłją. Spław d rzew a sowie-- 
k iego  odb yw a  się na podstaw ie  n iedaw no 
podpisanej konwemej (polsko - sow ieckiej.

—ooo- -

Kredyty na kolonie letnie 
dla dzieci bezrobotnych.
Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­

łecznej przyznała województwu wileń­
skiemu specjalne kredyty-̂ na organi­
zację kolonij Jetnich dla dzieci bez­
robotnych.

Jarzyny , nabiał I jagody 
tanieją.

W  ub. piątek na rynkach wileń­
skich zanotowano dość znaczny spa­
dek cen na jarzyny i ^agody (tru­
skawki, poziomki!. Zniżka cen waha, 
przekracza 20 procent, w porównaniu 
do poprzedn ego tygodnia. Również 
nieco staniał- nabiał, którego dowóz 
w ostatnim tygodniu był znaczny.

Dr. Krzemiański
Choroby wewnętrzne, ł [e c .  ŹO ł^O k?  i Jelit 

przyjmuje od 12—  i 4— 6
W ilno, Kwiatowa 7, tel. 14-25

Terrpo urzędowania 
magistratu...

K tóż z m ieszkańców  W-ilna nie pragi 'e  
w yrw ać  się poza nie w  okrasie letnim  zw ła ­
szcza wobec słynnej p iękności jego  okolic. 
Gdy mu urlop się skończy wów czas rodzinę 
fnając na letnisku dojeżdża, jeśli nie codzień, 
'lo choćby raz, czy dwa razy w  tygodniu 
D ojeżdża... O czyw iście  jeśli ma możiliwy do­
jazd. W łaśn ie siedzę w  W ołokum pi. Bezpo­
średnio dochodzi tam statek. Kursuje jednak 
w  dnie powszednie w  dość rzadkich odstę­
pach co krępuje nieco letnika. „Arbom “ do­
chodzi tylko do Pośpieszki, a potem  b rn ij 
dwa k ilom etry po piachu N otow aliśm y 
wszakże w zeszłym  tygodniu, że któreś przed 
Siębiorstwo autobusowe z ło ży ło  w Magistra 
cie podanie o zezw olen ie na uruchom iewe 
lin ji W iln o— W ołokum pja . Skutków dotych ­
czas nie w idać 'Pytają się ju ż  nas m ieszkańcy 
W o iok u m p ji, znęceni naszą notatka, o tę 
Sprawę. N iew ierny co im pow iedzieć. Sprawa 
jest „w  toku " urzędowania K iedy W o lo -  
kaimpja otrzym a w łaściwe pi,łączenie? Czy 
w  listopadzie, jak w  roku zeszłym  podobno? 
P on ad  życiem  ponad potrzebam i lud.: dla
który ch są przecież rządy i urzędy, jest 
■tempo urzędowania, jest petna zagadkow ych  
'zasadzek droga służbowa...

Komunikacja Autobusowa
Wilna— Grodno.

O d ja zd  z W ilna : 7.30 r. i I/.30 
z Grodna: 5.30 r. i 16.00

U W A G  A l W  »o b o tv  n ie  odchodzą z G ro d ce
o 5 30, a Z W ilna o 7.30.

i  A D J 0
W ILN O .

W TO R E K , din-a i  lapca 19.33 r.
Czas; G imnastyka; P iy ty ; D ziennik p o r tu  

u v ; P ły ty ; Chw ilka gospodarrzn : 11,57: Czas; 
fg,0.-j: Muzylkn z p ly l;  12,26: P rzegląd  pras; 
Kom m eteor.; 12.35; Dals-z.y c iąg  m uzyk i z 
p ly l; 12.55; D-z. połudn.; 11,50; P rogram  
dzien-ny; 14,.V5: Słynne zespoły ork iestrow e; 
W iadom ośc i b ieżące; Dalszy ciąg plyl', 15,25 
Giełda ro la . 15.35: l  tw ory  M R rye la : 16,00 
Kcmrerit z C iechocinka: 17,00: „Pagadaukn 
r;tdjolei:linić-zn.a“ : 17,15: Koncert kam era!
-11 y; 18.15: „C zy  owoce są zd row e? ": 18,3,5: 
Recital śp iewaczy; 19,05: R ozm aitości; 19,20 
„Stosunki narodowo-ściowc ną obszarze Kła 
pedzJkim"; 19,35: P rogram  na środę; 19,40: 
.. Na -w idnokręgu"; 20.00: Uroczysta audycja, 
z okazji 157 roczn icy ogłoszen ia  St. Zjerto 
A m eryk i; Przemówl-en-ia; Koncert- 20.5U; 
D zienn ik  w ieczo rn y ; Pogad. ro ln icza : 21.10: 
Dalszy c iąg  audycji; 22,00: M uzyka taneczna; 
22.245: W iadom ości sportow e; Kom . m eteor 
22 40: M uzyka taneczna

ŚRODA, dnia 5-go lipca 19.33 r.
Czas: G im nastyka; M uzyka; Dz-sim ik 

por.; M uzyAa: Chwałka gosp dom ow egn 
li*57 : Czas: 12.05: M uzyka; 12..25: P rzeg ląd  
,prasy; 12.33: Kom . ni-et 12,35: \uizvk.i,
12.55: D z.enn ik  połudn.; 14 50: P rogram  
dzienny; 14,'5ó: iSłvn,ni śp iew acy na p łytach : 
1-5.25: G iełda ro ln icza ; 15,35: U tw ory Rm ’ - 
tlkij —  K orsakow a ; 16,00: K oń ce1-! z Ciechu 
ci-inka, 17.00: Pogadanka aktuatoa; 17.15: 
K oncert z p łyt: 18.15: „G zy  turystyka m oże 
hyc .sportem ?"; 18,35: Recita l r.krzypcow 
19,20: P rzeg ląd  litew sk i; 19.35: P rogram  na 
czwar-tolf: 19,40: Godzina życzeń : 20,50: Dz en 
nik w iecz.: 21,00: R( zm altości: 21,10: Kon 
cert ka-mera-lny; 22.00* Sprawa Pom nika  M ig 
k iow fcza w W iln ie ; 22,15. M uzyka taneczna; 
22.25: DM adom ości sportow  22,35: Kom uni 
ka-ty; 22.40: M uzyka taneczna.

NOWINKP RASJDW E.
SPORT I  TURYSTYKA.

W  program ie  środow-ym sporo  m ie jsra  
z-I(jmują zagadn ien ia spprtow o tu ryst-czae. 
tak afktualne -w bieżącyTn miesiącu. Mamy 
w ięc  <ł godzin ie 17 odczy ł o zawodach  strze­
leckich, o godz, 18,15 tegoż dnia odczy l pana

^ W łodark iow ioza ’ p t .  ,Czy łurystytka m oże
być  sportem ?" P ozatem  zwwkle w-iadomośr-i 
Sportowe o godzin ie 22 25,

PO M N IK  M IC K IE W IC ZA  W  W IL N IE
W ielce  aktualna sprawę pam nlKa Micka- 

wreza 1? V nad kJórTm prace rzeźbia*-
sk ie  są ju i  daleko posuffliętć, om ó)vi w e  śr > 
dę p rzed  m ik ro fon em  wileńskim  konserwa 
tor dr St. L o ren tz

OCH RONA ZA BYTK Ó V
Zw racam y uw agę najszerszych  k ó ł shr 

ohaczów  na odczy t c zw a rtk ow y  pana Bera 
z W arsza w y  na tem at -ważnej spraw y orh rc  
n y za b y tk ów  przeszłości. Szersza publiczność 

, o zagadnieniu tern -wie jeszcze zbyt mato. 
Odczytł o godzini-e 18,1'5

COŚ D LA  H ARCERZY
W e  czwarteik o godz. 16,00 usłyszy mto 

dzież c iek aw e  opow iadan ie Cioci H ali z ży- 
c a harcerzy pt. „N ocna  w arta “ . P rzy  słu 
chawkach nie zabraknie żadnego m łodociane 
go uszka!

Żerują na bezrobociu.
Afery kaucy jne nie są nowością. Istniały 

odtla.wna Ostatnio jednak, zawdzięczając 
kryzysowi, ilość afer na tem tle wzrosła 
n-iepcmicrn c. Nie mija miesiąc, by policja 
wileńska nie wykryła żerujących na Iiezro 
bociu.

tych dniach policja znowu Mikwidowa 
ta laką aferę, która ma pewną styczność z 
rozpoczynającym sic sezonem sportów wod 
nych.

Przy ulicy Brzeg Autokolski istnieje od 
Ji.iedawn;' t zw. „Prywatna stacja wiośla* 
ftka" należąca do nicjak.ego Ignacego AVasi- 
lew skiego Icst to w rzeczywistości -yypoży 
czatnia kajaków, gdzie każdy miłośnik aporiu 
może za pewną opłatą otrzymać kajak, łn 
wentarz wpożycza.lni składa się z 9 Kaja­
ków.

Widocznie, interes prosperował m enaj 
lepie.,, gdyż właściciel wypożyczalni zaczai 
szukać innych źródeł dochodu W asdw ski ra

Postrzelenie w
vc czo-af w  godzinach poobiednich u wy- 

. ilu ulicy W odociągowej wpobl-iżu tartaku 
Kzapiry wywiadowcy policji śledczej zau 
ważyli nad brzegiem W ilji dwóch osobni­
ków, w których poznali -uddawna poszukiwa 
nych.

Ludzie o  nieczysłem sumieniu, aczkolwiek 
'Oljęci byli grą w karty, zauważyli zbliża­
jących się wywiadowców, i rzucili się do 
ucieczki.

Rozpoczął się pościg Wy-wiadowcy kil

Katastrofa samochodowa na trakcie 
Podbrodzie-Wilno.

Onegdaj na trakcie W iln o  Podbrodzie min 
la miejsce katastrofa samochodowa która po 
ciągnęła szereg o fia -

Samochód ciężaiowy należący do taboru 
plutonu samochodowego stacjonującego w 
W ilnie, prowadzony przez plutonów ego Jach 
nu w.cza iwpadt do rowu. przygniatając 15 
wyc ieczkow iczów. którzy pow racali z Żieto-

cząt angażować bileterów i stróżów nocnych 
do swego przedsiębiorstwa w optymistycznej 
ilości Przyjm ował na posadę każdego kto 
zgadzał się uiścić „kaucje“ wahającą się po 
mędzy 50 —  400 _ł

Ospruwkach tych dowiedz,ala się poi c- 
ja , która wszczęła śledztwo. M wyniku prze 
prowadzonego decnodzema policyjnego usta 
łono że Wasilewski pobrał i pi zywlaszczyl 
kaucje od następujących osób;

Od Jana Mackiewicza (kolon.,a Trzcc: 
niszki) —  400 z ł , Józefa Zdanowskiego (Za- 
walna 21) —  200 zł., Jana W ołejki (G arbar­
ska 4) —  300 zł, Bronisława Sipajły (K op a ­
nina 5) —  61 zł., Adams. Ludkiewicza jBrzeg 
Ant’ kolski 3) —  200 zł., Adama Letoszoj 
cia (Słcfanska 34) —  250 zł., Stefana Undro  
—  100 zł. } td.

Wasilewskiemu wytoczono sprawę sądo­
wą o oszustwa kaueyjne

czasie ucieczki.
kakrotnie wezwali uciekających do zitrzyma 
nil się, gdy- to jeanak nie odniosło skutku 
oddali strzały na postrach do góry, lecz gdy 
uciekający nie Zwróć iii j -im to uwag —  
użyli broni

loden z uciekających, a mianowicie nie­
jaki Antoni Chodźko, 21 łat, zajn. przy u li­
cy Nowogródzkiej został ranny w  udo Pogo  
towie r:. tu tik owe przewiozło go do szpitala 
Żydowskiego

nych Jezior do 44 ii na Przejeżdżający sa­
mi chód wojskowy okazał pierwszą pora m 
ofiarom katastrofy 2 osoby: panie Urbańska  
i Btłrysewiczowa z W iln a  zostały ciężko ran ­
ne Kilka osób otuuo&ło lekkie uszkodzeń- e 
dała

Przyczyna katastrofy —  defekt kierowi' 
n ie j (e)
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KRONI KA 1  k r a j u  H e l l e n ó w .

Ozie! Ka lasantego

Jutro: A n ton ie go  z Atlcorja

wa mówi, że w posiedzeniach mag i - 
trału mogą brać udzia! i)i-/;.''Ktawicie 
le władz nadzorczych.

>4s':iir4  s łcńca - * 3 u. 2 1

7 .  -L < -  7 -u 59*
Sco*trz*ż:ri* 7 ikla«1u j ?1 8 .

WIIni« z Tnifi 3/Vll -  1933 .'.Si.

CJśnien1 e .średnie 761 
Tem p. średnia +  19 
Tem p. tuijwyżi>za +  2*2 
Tem p. rui jm>i£s za +  12 
W ia tr pin. z  arii.
Spadek 
Lh ni urn o

Pr/a*u/dywany p rzeb& g  pograty w dniu  
dzisiejszym 4 1/pea 1933 r według P1M.
Pogoda ijłoneezjia o  zach mu rżeniu um iar 

Lowaiu.Mii. ze sikto-nno.śo ą do burz i przelot 
nyrh  de^zc.zów. N ieco ch łodn iej. S łabe \ib 
um inrkowano w ia lry  zachodnie Jnh północ 
no zachodnie.

MIEJSKA
— Kapitalny remont Ratusza. W

potowie b. m. magistrat zamierza 
przystąpić do kapitalnego renion ‘ u 
gmachu Ratusza przv ul. W ielkiej. 
Po  odrem ontowaniu  lokalu magistral 
zamierza przenieść tam l zw. salę 
miejską, którą obecni-, wydzierżaw ia  
pr>\ ul. Końskiej.

Z POCZTY
Autom at te le fon iczny w  W ołokuropjt

Na życzen ie  w la w ic ie  li Iclnpi.k w  W ofo- 
kunipji Zarząd p ocztow y  uruchontił i odda! 
do użytku pub licznego  automat te le fon iczn i 
Z au lom atu tego mogą być p rzeprow adzano 
rozm ow  teleton juz.no z V. ilna 6 m inutowe 
ipo wrzuceniu do skarbonk i ,-ui'omatu 15 gro 
rizy \* m onełaeh 5-cio groszow ych

I )Y Ż l KY APTEK ,
Dziś, 4 go bm dyżurują w noc\ 

następujące apteki:
Miejska (ul. W i leń s k i  23), Cho- 

mrezew skiego (W Pohulanka), Chro 
ścickiego (ul. Ostrobramska). Filimo- 
now icza  (ul. W ie lka  29), Paka (ul 
Antokolska 54], Siekier/.yńskiego (ul. 
Zarzecze 20), Sokołowskiego (ul N o ­
wy Świat), Szantyra (ul. Iwg jonowuj, 
Zasław.skjeigT) (ul. Now ogródzka ) i 
Za jączkowskiego (Zwierzyniec).

ZE  ZW  lĄZK Ó W  I STÓ W .
—  Zarząd k o ła  W ileńskiego Zw ią ­

zku Rezerwistów w zyw a  wszystki li 
kandydatów7 na członków Koła, k tó ­
rzy złoży li deklaracje, a dotychczas 
nie zostali przy jęc i w poczet człon­
ków , do stawienia się we w torek dn 
4 lipca rb. o godz. 18 w sekretariacie* 
Kola, ul. Że ligowskiego 4.

D orocznym  zwycza jem zwiąoek kcb Ot 
greckich zo rgan izowa ł  w stad-i cnie alcńskim  
wi ■ Ikii festiwal, m a jący  na re fu  pokaz sir o 
j ó w  lu/to-wych greckicli wszyslio cli dzielnic 
i wszy-lk ich  epok, poezji'-,vsjy od kla.sycznej,

a kończąc -na Urrnżnicjszyrli.
Zd jęc ie  pow yższy pnzed.-da wia ją pochód 

m łodych dzóc wic w orszaku bogini Jłemct.-y 
tO res 'i .- córk i jej Persefony z pochodn iam i 
w strojach  a-nlyczmvcb.

Pt £f?l«d Jazdy statków 
na okres nawigacyjny 1913 r.

W i Ino— W erk i na V» ił ji z przy- 
slankami: Pośpieszka, W olokum pja , 
Kalwar ja i Wenki.

Rozkład jazdy w dnie powszednie 
od on. 5 czerwicą rb. Odjazd z W ilnu 
do W erek  godz. 8 , 10, 12, 14, 16, 18 i 
19.80.

O djazd z WTerek do Wolna go d o  
8, 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, i 20.

W  niedziele i dni świąteczne od 
dnia 25 maja r. .

Odjazd z W ilna  do W erek  o godz. 
7 rano, a następnie co godzinę. Ostat­
ni odjazd statku z W ilna  do W erek  g 
godz. 19, wraca z W erek  o g. 20. Od 
ja/d z W<erek do W ilna  o godz. 8 rano 
a następnie co godzinę. Ostatni od­
jazd statku /, W erek  do W ilna o g- 
20-tcj.

W  razie większej frekw encji pn 
bliczności —  w  dnie bardziej pogod 
ne niezależnie od powyższego będą 
kursować statki dodatkowe co pół g o ­
dziny i wcześniej

W  dnie powszednie statki mogą 
być zamawiane na wycieczki, zamó 
wienia przyjmuje7 kasa przysłani stat­
ków' wT Wilnie

SALVATQR “ i
z n a n y  od  50 lat —  USUWa O d c is k i  
i z g r _ b i e n i a  s k ó r y  Ż ą d a ć  w  a p te ­
kach i składach a p t e c z n y c h  —  skład 
głównj": . S A L B O R 1 Lsh. Chera Farm.

W arszawa, W a l ic ó w  Nr. 11 
t ! 285-47

C Z Y T A J C I E

„ilabeliny HNenskie“
W yd an ie

Rady Wileńskich Zrzeszeń Artyst.
7. 20 reprodukcjam i. 

Z a w i e r a -
I. „ W a r t o i ć  historyczna i arty*~ 

tyczna gobe l inów  K ated ry  w i łe ń *k ie jM 
napi*.nł D-r M ore lowek i .

II. » Obrona gob e l in ów  wileńskich. 
Fakty, dokumenty, g łosy  p ra *y “ o d ­
czyt M Znam ierow sk ie j-P ru ffe row e j .  
„ O  gobelinach*4, ośw iadczen ia  różnych 
instyt. i zrzeszeń w Wiln ie  i W ara ia-  
wie w  sprawie sprzedaży gobe l inów .

C E N A  4 Z Ł .  50 C R .
D och ód  przeznacza się na ratowanie 

K a ted ry  i gobe l inów .

' o  D a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

Jakie podatki 
są płatne w I pcu.

nas-b1

T E A T R  i M U Z Y K A
KOŚCIELNA

W  W IL N IE

—  Rocznicą koronacji obrazu M a­
tki Boskiej Ostrobramskiej. W  ubie 
głą niedzielę obchodzono uroczyście 
6-tą rocznicę koronacji cudownego •>- 
brązu Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
W  przeddzień  w łaściwych uroczys­
tości, t. j. w sobotę o godz. 6 wiecz. 
J E. ks. Arcybiskup .Metropolita JuE 
brzykowsk i celebrował litanję oraz 
wygłosił okolicznościowe kazanie.

O godz. 8 rano w niedzielę J. E. 
ks. Arcybiskup-Metropolita  odpraw ił 
uroczyste nabożeństwo, zaś ks. kano­
nik Leon  Żebrowski wygłosił kuzanif
Uroczystość zakończyła litanja, któ 
rą o godz. 6 w ieczorem  odpraw ił  Ar 
cypasterz. Zarów-no wt n ibożeństwie, 
jak i w litanjach, wrzięły udział tłum\ 
w iernych  oraz szereg o rgan izac j i
Akcji Katolickiej.

O S O B I S T A

P Kurator Okręgu Szki.lurgo W ile ń ­
skiego K ftze l łgowsk j odleciał dzisGij sumo 
io-tc.in w spnfwaek s łużbowych do WTirsza-
wy-

Zastępować będzie pana Kuratora naczel 
nik Wydizmt-u Szikół Pow szoobnyćh  pan Jan 
D ryjańsk i

Prczr.s Sądu A pe lacy jn ego  w W/lute 
p. W yszyiisk i e ra z prezes Sądu O kręgow ego  
w \\7!nće p. K aduszk iew icz dnia 3 ipca br. 
eyjechaf j na urlo-p wyp-oezynlkowy.

Pana pr-teesa \Vvsz\ ik„.jego zastępuje na 
t zas jego  irieobeono-ści wicetprezes pan Dino- 
<ho-vvski. pana iprezesa Kaduszkiewktza —  
w iceprezes pan Pluciński.

—  Tea tr  Letni w ogrodzie Bernardyń-
.sk.m W ;  wtorek  I i-jpca e godzinie  k min 
la Mecz., gra tpo raz drugi- zab w  na ko- 
nn d ję Ib z posagu uże-mić S r  nie inogę“ , w 
której konrerio-wa zgrany zespól' tworzą- 
Pn-i/kowssu, Brannówna. G m ljrk i.  Pulp ie  
low.ski. M'irtvn,i. N iub-lt .  Bielecki I Skoi: 
im w.«ki. zbierając rzebdnie zasłużone o.ęl.is 
k i przy o lwarte j  sąen'e.

Kom edja  muzyczna w agianlzie Bernar  
ilyńskim. W Tealęze Letnim  w ogroJ/.ie Ber  
nardyiiskiiin wejdizie wkrótce na. afisz p rze ­
b o jo w a  kom edia  muzyczna „J IM  I J I L L “ . 
w której wystąpią goji innie- w  rolach ty tu 
loww cli, ulnibieniea wileńskiej publ-iezności 
Halina  Kamińska oraz  syn najwięks-zego  
współczesnego tragika polskiego Józefa W ę  
grzyna - miodyuJa-leintown-ny artysta Mię 
czysta-w Wlęjjrzyn. Ponadto  3o „Ii-ni i J 1 !1,1 
D yrekc ja  pozyska ła  fenom enalną  parę  bale  
łow-ą Pańs tw ow e j  O p e ry  Łotewsk ie j  w  P.\ 
dze pp :  Ldy ię  Pftaifćr !i‘ żenona  Leszezew  
Słkśsa.

Park im. Generała Że l igowskiego  W
MOiłę 5-go ilipeu o godzj.nie S wieoz. odlię- 
di/ie się koncert wileńskie j onkieslrc sym fo  
n.iczuej pod dyrekcją  B Buihiiisztejna z u Iz ,» 
Icm w'ars'zaw.ikóch arty.si ów Teatru ,,8110" 
ulubienicy publk-znoś-cj uro-(/c-j N iny Wi- 
1 ń-s-kiej. operrzwej śpiewaczki (sopran) Ui 
Rudnickiejf Tadeusza Cliavau Zakrzewskie 
go i znakomitego wodew jl is ty  - lunnorysly  
Stefama Laskowkiego. Wykoamne będ !( na j­
nowsze  przeboje  i humorystyczne piosenki, 
sikelche. tanga brazylijskie i groteskowe tań 
ce p rzy  ako-mpanjamencie 7 So łem oiiowe j

W  lipcu r. b. przypada ją  -płalności 
pojących  p od a tk ó w

lt# i la  idaLua je-d /alic/ka nn podatek 
j)użi‘m\słowy w wysokości podatku jak' 
p rzypada od obrotu, o.siągnięiago w czerwcu 
r b. -przez przedsięb-orstwa hand low o 1 i II 
knitogorji ors-z przedsięb iorstw a p rzem ysło ­
wcy od 1 o*d A ' 'k a g o r j5  pri.uvadjfącc p raw ią  
łowsu księgi bandtowe, tiu izicż pr/oz przed 
e'-ębior>Iwa sprawozdaw cze.

Do 15 lipcn ptatna jest 1 kwarltil-aa za 
liczka paóslw-owego podaiM i przem ysłow ego  
-Od ahroln

Do dnia 14 liiwa r. b. płatna jest druga 
rata kw artalna /.ryczałlowanego podatku 
przem ysłow ego o<! obrotu osiągn iętego J“ 
1933 rolku.

W  ciągu 7 dni od dokonania potrąceń 
p łatny je.st państw ow y podatek doe liodow c 
od uipasażeń, emaryit-ur ora wynagrodzeń  
za majrmną pcro.-e wraz. z chulatk em kryzys z 
wym.

Do dnia 15 lipca r. b. płatna jest za liczka 
mierdęczua nad/.', ,-czajnego podatku od  liie ii 
|ór\ch zajęć zaw odow ych  Inotarjusz.e-, kom or 
nicyt.

Do 5 tiipca r. b. płatny jest pańslw.owy ;><» 
datek od cnergji eleiktryoziu'.) pobrany przez 
ppzedawcę za okres od Ib do 30 czerwca 

r. !>., -d'o ‘JO Lipca tenże podatek z-i o-kre-s 
o 1 t do 15 jipea r b.

Ponadto płalne są w lipcu y. b. po<latit,i 
za legle, od ioczon e  tub rozłożone na raty, 
k lórych  (c T Y iin p r z w jia d a ją  w -lipcu r. 1) 
f r a z  te podatki, na które p łatn icy o frzym  iii 
nakazy z term inem  -płatności w lipcu r n.

<HJO-

* ożycia żydowskiego.
W i l l  KO NG RE S  SJO N ISTYCZNY . 

W i l l  Kongres -Sjonislyczny, k tóry wc-

ADM INISTRACYJNA  
—  .Nowa ustawa samorządowa. Z

dniem 13 bm. wchodzi, jak wiado 
mo, w życie now a ustawa samorząd j 
wa. M zw iązku z tern nie od rzeczy 
będzie wyjaśnić, że na podstawie no ­
w ej ustawy zarówno ławnik, jak i ra­
dny traci mandat, o ile bez uspraw ie­
dliw ienia opuści kole jno trzy posie­
dzenia

Ta  sama ustawa nadzór nad biura 
mi i przedsiębiorstwami miejskiemi 
odda je bezpośrednm w ręce prezydon 
ta miasta. Stalemi organam i k o n l r o i  
pozostaje nadal kom isja  Rew izy jna  
Rady- Miejskiej W reszc ie  nowa usta

(  E D L L .A  G IE Ł D Y  ZB O ŻO W O  T O W A R O M  EJ 
1 LN IaK S K IE J  W  W i ł  M E  

t  dnia 3 lipca 1933 r 
Za 100 k g  parytet W ilno  

C EN Y  T iR A N Z A K C Y J N E : Żyto zU-cnum 
2.3 —  24. Tendencja  bardzo mocna: Owje.s 
zb ieran y 13,40 —  13.75 Mąka pszenna 0090 
A luks, 60.50 —  62.81 l/ t Mąka żytnia 6ó pro 
cent 37; M ąka żytnia 65 p rn -en t 32; Razowa 
26,50; Kasza gryczana 1/1 pa lon a  41,50; K i 
sza perłow a (pęcak) NF 2 32,50; Kasza p >r 
łouva N r 3 36,50

C E N Y  O R .IE N TA C ń .iN E : P *znn ic« zoic 
ran 34; Jęczm ień na ka.s/ę /bjerany 20; Gry 
ku 22; Mąka żytn ia sitkowa 20,50 R a z o w a  
sza fron an a  27; O tręby żytn ie  11. pszenne 
12,25 —  12,50, jeo7m iejine 11; Kasza gryns 
1/2 palona 40 —  i i ;  Kasza owsl-ana 52: S> i 
no 8,00: Słoma 7.00: Siem ię lniane 90 pro 
cent 39;

TeuJem -ja uti ,p.szcmiicę, jęczm ień 
•ńą m pke żytn ią 1 Pszenną —  mocna. Cen ' 
lnu bez zmian, bm trzepany Trahc w dom  
3 bm nie by ł w cale notowany.

die uchwał poprzedni*ego Ikongresn m iał s ę 
o iłbyć  w Nienu-zech z>6ist«ił przen iesiony do 
P ra g i ć ro/ipocznie się dn. 16 sięripn:a. W  
Ib-adze są już czyn ione w szelk ie  p rzygo to ­
wania do o lw a ic  a kongrissu prżEe spcą-jalne 
Lćuro kongresow e

P R Z E l) W S Z E C H Ś W IA T O W A  K O N F E ­
R ENC JĄ  Ż Y D O W S K A

Juk Ż. A. T  donosi odbyła się w Lon  
dynie 'narada p rzygotow aw czo  do ugótno- 
żyd (.w sk :ej ekonom icziie j kon feren c ji .świa- 
low<‘ j, k tóra  zostanie otwart-a w  Londyn ie 
15 1'pe^L b r. Narada została zw ołana .przez 
. ydow.sko-angiel.skii antyn-ienr ec.ki k om ile ! 
b o jk o tow y  i odbyła s’ ę pod przewtrdciietwcm 
lorda M elchelta. 0|iró<rz pr.zedstawinieJi ar, 
gielskiieh urganizae. żydo-wskicłi brał; w n"e,j 
ndzl-ał delegaci żydowskich  or.ga.nizacyj go- 
ispodarczych z Polski, Am eryk ', f  rancji i 
l n i c y .  Z Polsk i p rzy jech a li na naradę sen. 
Szeroszow  ik i 'Rafał, pos WT.Weki W-aci.iW 
'i inż. Szeskin k tóry  te ż  z ło ży ł sprawiozda- 
n ie  z ak c ji b o jk o to w e j w Polsce. Na nar.i- 4 
d ż ie  iporus.zoino też sz« reg innych spraw, 
m. i, spraw ę innych źródeł zakupu po eh' 
m nacji rynku n em ieok iego, sprawę ułat­
w ień kredytow ych  i t. p

ZYGMUNT NAGR00ZKI.

W y p r a w a  W i l e ń s k a  r.1919
we wspomnieniach cywila.

(K a r tk i  z pam iętn ika ).

Do przechadza jącego .się po rynku Beliny podcho­
dz i żołnierz z żydk iem  w  ręku j melduje że p rzepro ­
wadza bolszew.ka, którego rzekomo, ludność mu wy 
dała. Żyd namiętnie przec iw  nazwaniu go bo lszew i­
kiem protestuje.

—  Kto bolszewik ? Ja bolszew ik? Mnie zna j pan 
ksiądz i wszyscy. Broszę spytać.

Jakoż istotnie na bolszewika nie wygląda. Myślę: 
jeżeli  zna go pan ksiądz to może zna [ pan Łastowski. 
W łaśnie ty lko co był tutaj, rozmawiał z Beliną R oz­
g lądam się, spostrzegam, łapię, przyprowadzam . Tak 
jest, Łastowsk i zna go dobrze, to porządny i praco­
w ity  człowiek, ręczy że bo lszew ik iem  nie jest, że to 
kt<>s przez złość prawdopodobnie wskazał na niego.

Belina zadawulnira się tem i każe żydka puścć 
wolno. On jednak nie odchodzi, Łastowski trąca go 
i m ów i:  idź już, idź. AU żydek zwraca sie do Beliny 
i głosem zażenowanym mowi-

—  Niech pan Jenerał zobaczy, jakie on mnie d ił 
ł r n t y .

-  ca łkowicie u schyłkuSpojrzałem i ja na hił' ; '  
sw o jego  ży wota. i.’ L

—  Kto tobie dał buty ? —  pyta Belina.
Nu on, ten żołnierz; —  on uwzioł moje dobre 

a dał te. Jak ja w  nich do domu pójdę.
—  Zabrałeś jemu buty? pyta Beiina żołnierza
Ten mełduje posłusznie że istotnie zabrał, m y­

ślał bow iem  że już mu nie będą potrzebne.
Tranzakcja  na tyd im ias l  została unieważniona, 

żołnierz na poczekaniu coś niecoś oberwał od Belinv 
a Żyd rad z odzyskanych butów, poszedł do domu.

Belina. przez m ie jscowych  ludzi robi w yw iad  na 
pobliskie j stacji ko le jow e j czy tam nie słychać czegus 
o piechocie na W iln o  ale, niestety, cicho i głucho 
p od  wzg lędem  tych wiadomości.

W  południe, pożegnawszy takie jakieś swoje Bie- 
n iakonie, Kolumna pociągnęła dalej. Marsz tego dnia

pozostaw ił w  pamięci dużo ni cza tartych wspomnień. 
Np. ciągn iem y brzegiem  Puszczy Rudnickiej. S z e T o k a  

jasna droga na znacznej przestrzeń ! łagodnie wznosi 
się w  górę. Po  niej, d ługiem jak okiem sięgnąć, uk 
kw ieconem  chorąg iewkam i ułanów pasmem, płynie 
wojisko, wojsko Polskie. Patrzcie  oczy, raduj się 
serce

Br z rui śpiew;
H e j tam przez lany ladą ulany,

U lany, ulany, u lany ,
A na ich  przedzie Belina jedzie,

Belina, Belina, Belina.

Gdybym nie znał tej piosenki od łat paru, są­
dziłbym, że' ją chłopaki za im prow izow a li ,  bo to zu­
pełnie jest tak jak śpiewają: i łany i ulany i Belina 
na przedzie.

W inuem miejscu wachmistrz W agner ze swo im  
koniem, jak  widać, tak im że trzpiotem jak i on >atn 
nie p rzeryw a jąc  marszu, daje, ku  rozrywce swoich 
towarzyszy, w idow isko  jak np W agner ucieka a kon 
.,■<) goni lub odwrotn ie ; ucieka kon a goni W agnerĆ5 O
i t. d.

Nastrój wo jska wesoły i beztroski; dowcipy, żal - 
ty, dokazywania. Śpiewy oez p rze rw y b ron ią  prze ; 
całą długość Kolumny.

Oddział, obok którego jadę’ na wózku lub m asze  
•mję pieszo, ma duży repertuar piosćnek i .->piew i 
wcale dobrze. Pom im o wesołego nastroju śpiewają 
również piosenki z odcieniem, jak w słowach iak i w 
melodjaeli, smutku jak np „O  mój ro zm a T yn ie1, lub

Zakw itały  pęk i b iałych ró ż .
W róć  Jasieńku z te j w o jenk i, m roć,
Wróć, ucałuj iak za dawnych lat 
D am  ci białej róży  najp iękn iejszy kwiat.

Mato nawet wrażen ie że ta właśnie piosenka naj­
bardzie j się im samym podobała. I mnie również.

Putl w ieczór m inąwszy różne W ie lk ie  i Małe So- 
leczniki w  celu przerzucenia się na inny trakt, K o ­
lumna skręciła na małą d ro g ę  od w ioski do w ioskc 
która os ta teczn ie  ma nas doprowadzić  do Tm g ie ł .

Ostatni przed W'ilnem dłuższy, całodzienny w\ 
jioczynek, iak wojsko tak również i n isza gi upu 
.Ekspozytura N. D.), mają  m ieć w Turg ie lach  i Pąw- 
•owie. Cała Kolumna tam się śpieszy ale niim się 
jakoś n ie .w iedzie i coraz zostajemy za wojskiem. 
Słabe, drobne koniki naszych furmanek tak sie zmę­

NA WILEŃSKIM 8,-RjKU
SAM OBÓJSTW O  

W 'czc ra j  w godzinarl i  pupułudii. doslar 
rztrao j lo  szpitala Sawicz 19-letnia W Szj 
skówil i  która w  zam iarze  san iebó jezym  pul 
knęła 15 pasty £ iik bromu.

Stan uesperatki pow ażny  Powoiiu samo 
bojstwa, narazić  n/c ustalono. (cl

D o k t ó r  R .  B U C H
A K U 5 Z E R J K  i C H O R O B Y  K O B IE C E

ordynuje  od 11 —  I i 4 —6 
przy ul  N iem ieck ie j  35, tel 6-54 

Lokuje chorych w Lecznicy Połozniczo- 
Ginckolog M. Pohulanka 15, tel 14-71

o s o b y !

I Zapewniony byt ^e1000
J Informacyj udzie la: T -w o
J w  G rodn ie  przy  ul. Hoove/a  9.

ies ięczn ie  J  
Bankowe ?

Dźwięk. K ino-Teatr

H E L I O S
W i le ń s k a  38, tel. 9-26

D Z I Ś !  N ie  zw raca jąc  na sezon letni arcydzie ło  pilcanterji 1

wa lka Grety  Garbo  I a a  m P h i i r t l l iW  w  w y s* P*kan- 
i Marleny Dietrich UtulU yJu A I I U u  
1) Po lsk i fiłm  

egzoty

S ły nnit na ca ły  świat p latynowa b londynk

Ż C U A  Z  D R U G IE J  R Ę K I 
''„t GŁOS PUSTYNI Ctny zniżone: Nw k7 „ 25gr., „.„,ii4gr.,"i“Ij4{lgT,

P A N Tajemnica SekwanyD z i$  o s t a t n i  d z i e ń  I S e n s a c j a !
Humor! N ap ięc ie !  Bohaterstwo! T e m p o  
akcji w  emocjonującym  f i lm ie  pełnym  
n iebezp ieczeństw ,  em oc j i  i ta jemnic p. r.

N A N  P R O G R A M :  D o d a t e k  d ź w i ę k o w y .  C E N Y :  Na 1 8.; Balkon 25 g r . t Parter 54 g r .
W K R Ó T C E :  n iezrówn. kom ed ja  C O H N  i K E L L Y  W  T A R A P A T A C H  oraz m elod. fi lm W  m a ł e j  k a w i a r e n c e

D źw ięk . K in o -T ea tr

C A S I N 0
W ielk a  47, te l.  15-41

D Z I Ś 1  W ie lk i  p od w ó jn y  program! 1) D z ie je  i kerjera  żony  afe> 
rzystkii W eso ła  opere łka  francuska reżyserj i  D e  Y^ancorbeila p. t.
W  roi. gł. p rzep iękna R e n e e  D a v W e r S  i R o b e r t  A rn O U X f jeden  z c zo łow .  wykon, fitmwu -K on gres  T a ń c z y *  

2 ) W ie lk i  p rzebó j c zesk i  D Z I E L N Y  W O J A K  S Z W E i K .  —  C eny  nadal zn iżone . Poc zą tek  o godz .  4*ej

Moja żena awanturnica

Zakłady Graf*uzne
' Z N I C Z *

W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40
Dzie ła  k « ią żkow e f diu- 
ki, k*iążki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dow ych ,  zak ładów  nau­
kowych. Bilety w iz y to ­
we, prospekty, zapro ­
szenia, afisze i w i e l ­
kiego rodzaju roboty 
w zakreaie drukarstwa

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE —  TANIO —  3 0 LIDKIE

IF

P«iszuicuię

na buauwę
trzech oddzie ln . dom ków  
(3  pok. z kuchnią i łaz  )  

na Zw ierzyńcu .
D o w ie d z ie ć  się: ul. M ic ­
k iew icza  42, m. 9. Inży­
n ier -Arch itekt T .  Smor­

goński, godz- 5— 7 w.

Szukasz zarobku
przyjm pop ła tne  za s tęp ­
stwo jako za jęc ie  ubocz­
ne, ber  narażenia god no ­
ści stanu. —  G ozakred .  

L w  ów, W a ł o w a  I 1

E M E R Y C I
wszelk ich  stanów znajdą 
drogą akwizac j i  m o ż l i ­
wość  znacznego  zarobku. 
„K r e d y t " .  L w ó w ,  K i l iń ­

skiego 3.

Od roiu iS43 lsoilsj*

W ife n k in
U i. T A T A R S K A  ZQ

Heble

* i i £ $ £ k ó n t e
ć-cio  p ok o jow e ,  kapitalnie  
odrem ontowane z p ok o ­
jem  dla służby, ł .r ieulcą, 
wsze lk iem i w ygodam i,  z 
ogrodem , do wyna jęc ia  
W , Pohulanka 32 m. 2. 

Cena 200 zł. m ies ięczn ie

j&śaln*, 1 g&-
blfi«to7rs, k/eifjnsy, 

Bfcoly, ssały, lt.d.
W ykwintna, Mocnet

N I E D R O G O ,

Si U A W ń  w e i y k o
S W i  R A T Y

nadeszły mowości.
8324

D n ia  1 l i p c a  1933 r o k u  
z g u b i ł e m  r e w o l w e r

automatyczny .B row n ing*  
Nr. 992090. U c zc iw e go  
zna lazcę  uprasz. o zw rot 

za w ynagrodzen iem . 
Bou fa łowa 4, Bo itnowski

Dużo p ien iędzy  za ­
rob ic ie  o d ­

sprzedażą artykułu o p a ­
ten towanego .  Sensacyjna 
nowość. K to  w idz i ,  kupuje  
P isać zaraz: „K a d e w u 4*,

Łó d ź ,  Skrzynka 405/73

Odkurzacz
(tE lek tro lux* bardzo tanio 
sprzedam —* Teatra lna 9

Z a k ład  e lektromechan

Do wynajęcia
I m ieszkanie 6 -pok o jow e  
i 3 mieszk. z 8 pokoi ze 
wsze lk iem i w ygodam i na 
jednych  schodach — ogół.

36 p o k o i
razem ł^b oddz ie ln ie  

Nadaj e  się dla instytucyi 
W .  Pohulanka 23, tel 1889

Ur. M k m
Choroby  skórne, wener.„ 

narządów m oczowych ,  
od g, 9— 1 i 5— 8 w iec* .

Dr Zeldowiczowe
Chor kob iece ,  w en erycz ­
ne, narządów m o c zo w y c h

Do wynajęci?
4 p oko je  z p rzedpoko jem  
i kuchnią —  ul. S łow iań ­
ska 2a, d ow ied z ie ć  się u 

dozo rcy

P O K Ó J
duży, s łoneczny  w  c en ­
trum miasta do wyna jęc ia  

Skopówka 6, m. 12

Maszynistka
poszukuje posady
j&k również może być an­
gażowana do biura na ter* 
m inową pracę, również 
wykonuję  różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Ł ask aw e  o fe r ty  do Adm. 
.Kur jera  Wileńsk.*' pod 

„M aszyn is tka44

od g. 12— 2 i 4— 6 w le c z .
Mickiewicza 24, tel 277

Dr. J  sSerasztem
choroby akórne, w en erycz ­

ne i m oczop łc iow e
M i c k i e w i c z a  28, m .  6

przyjmuje od 9— ł i 4— d
Z. W. P

-! HenigsDBfg
Choroby skórce, 

irenarycuno 
5 moezopłclowe, 

ulica Mickiewicza «.
telefon 10-90, 

od (ęod». 9—12 1 4—8

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz_ 
ulica Kasztanowa 7, m.

W . Z .  P. Nr. 69.

F I L M
jedyne, prawdziwą d io ąę  
wskaże Nationale Filp ia- 
llianz. Berlin, BulowatrSl

m

czyły  że coraz częściej (któryś *  nich staje i dalej iść 
nic chce. U żyw am y różnych  znajdujących się pod 
ręką argumentów, żeby opornego  nakłonić do dalsze­
go marszu, ale to coraz rzadzje j osiąga jakiś krótko 
trwah  skutek. Gospodarz, właściciel takiego konika;, 
płacze, rzitca się do nóg, prosi żeijy go zwolnić, że 
jego  „kabyłtka zdoclmie a tut wiasna, arać, ibaraua- 
wać treba ", 110 i chcąc nie chcąc trzeba bagaże z tego 
wozu przenosić i pom im o  protestów  ładować na inne 
wozy, konie k lórych  jeszcze się jakoś wloką. Pod 
zw iększonym jednak ciężarem i te poczynają tawać. 
W końcu już -dosyć późnym w ieczorem, następuje cfit 
kow ity  pod tym  względem kryzys i pan Kapitan 
ciaje rożka,, za trzym ania  się na noc w przy drożnej 
eks-karczeince, jaka się nam szczęśliwie nawinęła 
Esjcorty w o jskow e j żadnej, wszyscy w ciemności ode 
i wali się od nas* i poszli.

Pon ieważ deszcz mżył, w ięc część bagażu wiruj; 
li wszą ma wilgoć, jak  np. m o ją  mąkę i cukier, prze­
nosimy pod dach, reszta, a w tem  i c iężk i skarbi cc 
( o którym zrćsżtą n iewielu w ie ),  zostaje na wozach

Sprawę posiłk u odkładamy d !r  dnia następnego. 
Naskutek o trzym anego  rozkazu pew n i członkowie 
grupy pojedynczo, 'bowiem jeden ty lko  by! karabin, 
na ochotnika i kolejno m ają stać przed karczmą na 
warcie i czuwać nad bezpieczeństwem życia i mienia, 
wówczas gdy pozostali leżąc pokotem  na niezbyt czv 
stej podłodze w karczemce, będą się oddawać słod­
kiemu wypoczynkow i.

Moja kolejka wypadła na godzinę pierwszą czy 
drugą

Ta służba Najjaśniej,szej Rzeczypospolitej była, 
pomimo brzydk ie j pogody, tak przyjemna, w lakie 
pogrąży łem  się rozm yślania  i marzenia, że gdy spój 
rżałem na zegarek czy  nie czas na zmianę, okazało
się że inż upłynęła godzina i czterdzieści inoiu '
Samowolnie więc dobrałem  sobie jeszcze dw adz ieśca  
minut i rozbudziłem już następnego.

Kiedy, gdzie i w jak i sposób dotarta do nas wia 
domo.ść o  zajęcia we czwartek dn 17 kwietn ia L id y —  
tego nie p rzypom inam  sobie. Faktem je.st, że nocując 
w karczemce już o  tern wiedzieliśmy.

Z wyruszeniem w  piątek dn. 18 kwietnia w  dal­
szą drogę, ze względu na stosunkowo bliskie TurgieU; 
— miejsce dłuższego wypoczynku —  nie śpieszyliśmy

i w ypoczę liśm y dobrze, ale co do jadł a, to pod  tym. 
względem było całkiem kiepsko. Eiotychczas najeżę 
ściej urządzaFśmy się tak: dostawaliśmy w  taki czy­
ńm y sposób kartofle, czyściliśmy je —  oczyw iście  
/.gruba —  gotowali, wrzucaliśmy do n ie j zawartość 
paru puszek jakichś konserw, tarliśmy te kartofle 
wraz z okrasą i o trzym ywaliśm y, jak na g łodny ząb,, 
wcaile .smaczną potrawę. Ale tutaj nawet karto fl i  nie 
hylo g d d e  dostać. O bezcennych skarbach w  postaci, 
masła, mąki, cukru, wędlin, nawet czekolady prze 
znaczonych na specjalne cele w  wyzwoleniem W iln ie  
a które przyczyn ia jąc tyle męczarni jechały razem 
z nami, nurazie oprócz pana Kapitana, jp. Jana i mnie 
m a i  nie wiedział. Było to cna takiego, czego przed 
W i.ncm  nie można było tknąć. Ale oto zdarzyło  się 
tak, że na jednym  z poprzednich popasow czy nocle­
gów, nu k tórym  również nic dostać nie mugliśmy 
i gdy  r y w ie z io n e  przez n iektórych z W arszaw y  w ła ­
sne, akomuiiLzowane w drodze zapasy, były już ^po 
żyle, lak nam dokuczy! ,,dobry ape ly t“ , że po odbytej, 
z p. kap.tanem naradzie postanowiłem oczyw iście  
z w lelkiem umiarkowali iem, do tych skarbów  sięgnąć,, 
co i po lem  jeszcze parokrotn ie w krytycznych  m o ­
mentach robie wypadło. Teraz również innego w y j ­
ścia nie było. Sięgnąłem, ale czy lo ja byłem zbyt 
oszczędny, czy apetyty całego, dość licznego, grona 
były zaduże, dosyć tego że dow iaduję się iż porucznik 
Kirtik lis szykuje zamach na moji skarby, lansuje 
pro jek i wycofan ia  z pod m o je j dyspozycji na rzecz 
ogółu ujawnionej części produktów. Postanowiłem  
stanąć sztorcem i na zrobioną mi n iebawem  propozy ­
cję odpowiedziałem  odmownie. Po krótk ie j ale go ­
rącej dyskusji sprawa oparła się o kapitana Sławka 
i rozstrzygnięta została na moją korzyść.

P o  tem „zaburzen iu ' 1 j po śniadaniu, które, śwmd 
czę się wobec Historji, nie było znowu tak bardzo 
skąpe, w- dobrej hannon ji ruszyliśmy w dalszą drogę..

(D. c. 11.)

*)  Pod  teiui sposobami niech się broń Boże czytelnik nie 
domy da kradzieży luli rabunku; nie, te sposoby nie by ły  przez 
nas praktykowane. Mam na myśli dobrowolną łub przymusową 
sprzedaż Pan kapitan za wszystko płacit i płacił bardzo bujnie 
ale w tym czasie powszechnego głodu nawet za pieniądze Irudiu 
było cokolwiek  dostać. Furmanki mieliśmy też prawie zawsze
z przymusu z rekwHzycji, chociaż. zaw*sze były hojnie opłacane.

^ #yd iw n lttw » „Kurjer Wllęńskl** S-k« b ogr. odo. Drukarnia „ZN1CZ“ , W ilmu Biskupia 4. tei, 8-40 Redaktor odpow iedzialny YAdtoId Kiszki*.
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